|| BIBLIOTEKA | | 
| 
yo ROK PANSKI 2 

ek R x 


FYPUYOYTMUFYOUONOWPONTU TN 


| ko | Część. h. 


u, 
DAĆ ý 


Pia 


[WARSZAWSKA 


1. LITERATURY 

iR :ZAGRANICZNEY i NARODOWEY, 

We „Zawieraiąca w Sobie: 

l Materye Statyftyczne, wypijy i wiadomości Deiet 

UK gruntownie , lub przyiemnie od Sławnych Aúto- 

i | rów Cudzoziem/kich napifanych; uwiadomienia 
| względem Pi/m oryginalnych, lub ttómaczeń w 


| Foyzcze wyfztych , lib wyniść maiących , iako też: 
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bowiem Xiążęcia, z drugiego łoża fpłodzone= | 
go, za nafiępcę był fobie wyznaczył. Częfte | 
na zdrowiu abości przypominały mu wpra- | 
wdzie potrzebę ufłanowienia w domu fwoim | 
porządku naftępftwa; zdawało fię iednak, że | 
(aż do śmierci fwoiey wolne pragnął mieć | 
ręce do uczynienia iakieykolwiek odmiany. 
Napifawfzy więc nayprzód wła(ną ręką ufławę 
fukceffyiną, i dnia g, Lutego roku 1722. pu- | 
blikować ią rozkazawfzy ufłanowił: iż za- 
wfze panuiący mocen będzie. mianować: do - 
naftępftwa na tron kogokolwiek zechce, i ta- | 
kowe obranie znowu fkafłować, fkoroby w 
mianowanym iakie niefpofobności do rządow 
poftrzegł. ' Wfzyfcy poddani przyfięgę wy- 
konać na £o mufieli, iż takowę ufławę wzglę- 
dem fukceflyi za prawdziwą, fłufzną, i fpra- 
wiedliwą nznawfzy, wfzelkie mianowanemu 
naftępcy pofłufzeńfiwo wyświadczać będą, i | 
iegoż po śmierci Cefarfkiey za prawego na. | 
ftępcę i pana fwego uznaią. Na obiaśnienie | 
tegoż prawa fukceflyinego Arcybifkup Proko- _ 
powicz ofobną za Cefarfkim rozkazem napi- '. 
fal kfiążkę, która tegoż roku wydrukowana 
była pod tytułem: Prawo Monarchow w ar- 
bitralnym fukcejyi na Pańfiwo rozrządzeniu. | 
- Chociaż roku r724. dnia 7. Maja Koro- - 
nę Cefarfką z wielką uroczyftością włożył - 
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| Gelaiz' na głowę małżonki fwoiey, wfzelako 
| ią tym fpofobem nie wyznaczył za fukceffor- 
kę na tron; bo ią chciał tylko (iako brźmi 
| Manifeft Koronacyi poprzedzaiżcy ) uczcić za 
| wierne i znaczne przyfługi, które mu' na 
/ wyprawach iego, a ofobliwie pod czas wy- 

, prawy nad Prutem, wyświadczyła, Nie mia- 
| nował też przed śmiercią fwoią z dnia 27. na 
28. dzień Stycznia roku 1721. zapadłą w 
nocy, do naftępfiwa na tron, ani małżonki 
|| fwoiey, ani kogo innego. Niektórzy twier- 
dzą, iako Weber, i Gordon w hiftoryi Piotra 
Wielkiego , iż Cefarz na krótki czas przed 
śmiercią małżonkę fwoię unie za fukceffor- 
kę na tron wyznaczył, Lecz gdyby to praę 
wda była, bez wątpienia przytoczonoby. było 
(w manifeście 29. Stycznia zaniefionym, któ- 
ry nie na ufinym, ani pifanym zefzlego mal- 
|zonka rozrządzeniu, lecz natym tylko na- 
| fiępftwo Imperatorowy Katarzyny gruntuie, 
[że w nadgrodę heroicznych iey dzieł na do- 
bro Pańltwa Roflyifkiego czynionych roku 
| 1724. koronować ią i namaścić kazał. | Dzi- 
wno jeft, iż Cefarz Piotr Wielki na słafną 
uftawę fatoię fukceflyiną nie miał żadnego 
względu: czego przyczyną: być może, iż go 
[śmierć rychłey zagarneła, niż fię fpodziewał. 
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"18 Kochał wprźotdiei narod Rófhifki Kół 1 


` iż wfłąpiwfzy na won odda wodze rządow | 


_ Berfom roku 1722. przed odiazdem fwoim Ai 


_ z innemi Panami ‘na: to. fię > zgodzi, żeby g 


- przywróconym.zoflał, z naywiękfzę fila oko- f 


* ofiadła. Szedł profło do pokoi, gdzie Se- 


/ pSkoiem floiąca podług odebranego nie 
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vzynę dla wrodzoney: iey łafkawości; lecz 1 
Senatorowie z ipnemi Panami przewidywali, | 


Xiążęciu Menżykowi fawotytowi fwemu. Te- | 
go zaś pycha-z chciwością tak były hiezna- | 
śnej że go włzyłcy nienawidzili, a ofobliwie | 
Sagufzyr/ki, któremu Piotr idąc. przeciwko 1 


do Mofkwy na mieyfcu jów -rządy i 
był Pańftwa powierzył. Senatorowie | 


wynieśli na Tron. małoletniego Wielkiego 
Xiążęcia Piótra dlebciewicza, «ynuka zmarłe- | 
„go Cefarza, bo z niefzczęfnego dlexieja Pion 
„ trowicza - fplodzonego. Zefzli fig dnia 28. 
Stycznia rano na pałac Cefarfki , nie wezwa- i 
wizy do teyże rady /Menżykowa. Ten Xiąże, $ 
„który na krótki czas przed. śmiercią Piotra z Ą 
lafki tegoż Pana wypadłfzy, za uflnym fa- A] 
mey. Cefarzowey wfławieniem fię do niey | 


lo tego pracował, aby na tronie Katarzyna | 


'natorowie z innemi Panami- zgromadzenij| 
znaydowali fig; lecz warta Gwardyi przed | 


wpuściła go rozkazu. Wróciwfzy fię a 


„po Goh do! walic: a kazał przyzwać do 
| fiebie Pułkownika Gwardyi Preobrażeńlkicy 
_ Buturlina, którego profil, aby mu czym prę: 
| dzey przyprowadził Kompania Gwardyi;. z tą 
| Menżykow ptolto do. pałacu Cefartkiego 
| włlzedłlzy, drźwi pokoin, gdzie fię zefzli byli 
„Panowie, Miniftrowie, i G enerałowie, wy- 
K fadziwlzy, Katarzynę za fprawiedliwą Monar- 
śchinią Pańltwa Roflyifkiego ogłofł,, Kroku 
tak śmiałego nikt fię nie był fpodziewał, nikt 
fig mu nie fprzeciwił, lecz wfzyfcy tegoż 
dnia hołd Imperatorowey oddali. Mam tę 
wiadomość z uft wej: Feld - Marfzalka 
Miimmicha. ` 
W tey okoliczności mocno to dopomo- 
| gło, że Katarzyna iefzcze za życia małżonka 
| fwego przychylność Gwardyi Preobrażeńfkiey 
wfzelkiemi fobie fkarbiła była fpofobami. 
Upewniono przy tym narod iako naymo= 
eńiey, że obranie Imperatorowy. ubliżać xy 
i „niczym nie będzie prawu Wielkiego Xiążęcia 
` maigcego po niey właśnie nafląpić na tron. 
' Przypominano duchowieńftwu wyrok Syno- 
 dalny, który oyca Wielkiego Xiążęcia na 
śmierć fkazał; wyflawiano oraz, iż ten Xiąże ` 
„wfłąpiwfzy na tron w wieku niedoyrzałym > 
i nieflatecznym mogłby łatwo rzecz w świe- 
żŻey pamięci zoftaiącą wzrufzać i duchowień- 
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, fiwu onę pamiętać, Okarano na gal wróceś | 
me fię Patryarchatu. Temi i innemi fpofo» 
bami ułagadzone umyfły łatwiey na why: 


* Rko zezwoliły.  Przyfięga hołdu w tea czas 


wykonana nie była iedynie, tylko potwier= 
dzęnie' przylięgi, iuż dawajiey: Imperatoro- 
wy Jeyimości wykpnancy, iako fię okazuie 
z Roty. przyfięgi, Ta fię i do tego ściągała, 
że i potomiłwu „lmperatorowy , i naftępcy, 
jakiegokolwiek Imperatorowa Jeymość. wy- 
znaczyć zechce, wiernemi być chcą pòd- ' 
danemi. 

lmperztorowa, którey uprzey ma marodu 
ku małoletniemu Xiążęciu miłość tayną nie 
była, równie przychylność nayżywf:ą publi- 
cznie dla niego oświadczała. Tegoż roku 
ftarfza Xiężniczka, iey córka, pofzła a mąż za 
Karola Fryderyka, Xiążęcia Flollacyi panuią- 
cego. W roku.nafłępuiący.m uflawę fukcef. 


fyna Piotra Wielkiego, i kfiążkę na obiaśnie. 


nie teyże napifaaą, znowu wydrukować ka- 
zawfsy polłanowiła, aby co Niedziele 1 Swię: 
to przez Popow była czytana. 

Każdy na X gżęcia Piotra A'exiewicza, ia: 
ko na nafłępcę tronu, zapatrywał fię. Om był 
rofkolzą i nadzieją narodu Rofyfkiego ; lecz 
Proiekt zaślubienia go z córką Xiążęcia Men- 
żykowa wielu z Panow niemało zaftanawiał, 
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ie zechce, przez co. tyle tego Xiążęcia uial; 
że zofłał Autorem Ligi roku 1726. po inig: 


„dzy Auliryą i Roflyg zawartey, i częfło po- 
/ tym powtarzaney; atoli iednak wielu bało fię 


fkutkow z tegoż ślubu maiących wyniknąć, 
że można było iawnie przewidzieć, iż na 
mocy pomienionego małżeńfitwa Xiąże Men- 
żykow zagarnie do fiebie zupełnie rządy Pań- 


 ftwa, którym za życia ićfzcze Katarzyny de- 


fpotycznie: władał. Miłość wielu zacuych 
olob ku małoletniemu Xiążęciu z tey iedynie 
przyczyny była oziębła.  Ofądzono za rzecz 
niefprawiedliwą minąć w naftępftwie na tron 


córki Imperatorowy, Annę i Elżbietę. Byłotoż - 


famo przyczyną zguby Grafowi Dewier, Mar- 


fałkowi Xiężniczek, fzwagrowi Menżykowa, 


iako też z przyczyny tegoż powinowaftwa od 


„ Manżykowa nienawidzonemu , Tołftoiowi i 


_ innym Generałom. Wielkie te zawady po: , 
` trafił Menżykow uprzątnąć przeż teftłament 


Imperatorowy Katarzyny, który ona przed 


śmiercią fwoią, dnia 6. Maja roku 1727. 2a- 


/fzłą, podpifała. Z mocy wztmiankowanego 
- tefłamentu, który był robotą Grafa Ba/fewitz 
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$o lübo Dwór Wiedeńfki - ( ponieważ Xiąże 

| małoletni był fiofirzeńcem Cefarzowy Rzym: ` 
 fkiey) uwiadomił Xiążęcia Menżykowa, iż 
na zamyślone zaślubienie pozwala, i popierać - 


xt 
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netu Rady, dnia rr. Lutego roku 1716. ery- 


„gowaney. Gdyby fię zdarzyło: bezpotomnie 


zeyść Cefarzowi ze świata, miała Pańftwo 


„ dziedziczyć. Xiężna- Anna z fwoim potom=" 


fiwem. Po wygaśnieniu tych Xiężna Elzbieta 
z potomkami; po.tych zaś Xiężna Natalia fio- 


ftra Wielkiego Xiążęcia z fwoim potomfiwem. b 
‘Annie i Elżbiecie, oprócz pofagu i im wyzna: 
` czónego, zapifano poiednym milionie rublow. 


*Uftanowiono było oraz, ażeby xiężna Elżbie- 
ta: pofzła za Xiążęcia Hollacyi, Bifkupa Lube. 
ceńfkiego, 'Tymże tefłamentemń zagrodzóno 
drogę do Korony Reoflyifkiey wfzyftkimi iuż 
ukoronowanym głowom, i do wyznania Ko- 


ścioła Greckiego nie należącym. Na Admini- . 
ftratorow do rządzenia pod czas małoletności 


Xiążęcia wyznaczonych włożony był öbo- 
wiązek , aby fię: ftarali o zawarcie’ "ślubu mię: 
dzy_Wielkim Xiążęcierh i iedną ź corek Xiz- 
żęcia JAE Cefarzowa Rzymika za 


` ./Gwarantkę tegoż Teflarnćntu prolzoną r 


t miala, i 
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Miniftra Holfacyi, Wielki Xiąże Piotr Alexieś | 3 
wicz miał ofieść na tronie Rofiyifkim, i pa. | 
nować z nieokreśloną władzą; do rózaś roku || 

wieku fwego miał zolławać pod opieką: Xię: | 
żniczek Anny i Elżbiety, Xiążęcia Holfacyi, 
i Panow mianowanych do wyfokiey Gabi- 
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Oksżykniono zatym daia: 7, Maja, roku 


| 1727. Piotra Alexiewicza Celaczem.  Menžye 
kow do fwego wziął go pałacu, chcąc go 
mieć pod fwoią władzą; lecz Cefarz. do tak 
„ wczefnego ożenienia wftręt okazywał i bał 
fig go nawet tak dalece, że razu pewnego ści», 


fnąwfzy nogi fiofiry: fwoiey Natalii ( rokiem / 
od fiebie flarlfzey ) ufilnie ią profit, aby slus 


7 bowi iego z Xiężniczką Wenżyków przefzka- 
/ dzać raczyła, za tę zaś wyświadczoną fobie 


ufługę złoty iey zegarek dać przyobiecał, — 


Mam tę wiadomość od zaeney 'ofoby , która 


fama przy tey okoliczności była przytomną, 


* Jednakowoż zaręczyny iego z Xiężniczką Men» 


żykotw dnia 6. Czerwca roką 1727. pobli- 
eznie odprawiły fig, gdzie przecie uważano, 


‘że pod czas tey ceremonii na zaręczoną fobie 


damę młody Monareha nawet nie fpóyrzał, 
Nieznośna w Xiążęciu Menżykowie panor 


| wamia żądza powodem była Xiążęciu Hol. 


facyi i małżonce iego, iż iefzcze w miefiq 


cu Lipcu do Holfacyi powrócili, a wfzy- 


. fikim w ogólności zacnym ofobom fprawiła 


nieunkontentowanie. Zażyły młodego Xiążę- 
cia Dożgor ukiego, a faworyta Cefarfkiego, któ: 
ry codzień z Cefarzem na łowy ieździł, aby 
go do gniewu przeciwko. Menżykowi pobu» 
dzał;*a tak ten Xiąże, w Wrześniu z owego 
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wyłukośći ftopnia , do którego fig był wy- 
niofl, fpadł nagle, co było przyczyną. cofnie- 
nia z iego córką zaręczyn Cefarikich. Do- 
ftal fig w ten czas młody ow Monarcha w rę- 


ce Xiążąt Dołgorukich, którzy go odwiodłfzy 
od zabaw ugyteczüych, cądzień go na polo- | 


wanie prowadzili. Baron Ofłerman Marfza- 


lek iego, a w ten czas Podkanelerzy razu pe- `“ 


wnego "mówił. zalany łzami do Grafa Miimich 
będącego pod ow czas Generalem |, T'ak fię 


„ chodzi koło młodego Xiążęcia, iąkoby go ' 


„ chciano życia pozbawić. „ W famey ifłocie , 


Cefarz niebeśpiecznie na gorączkę zapadł ro- 
ku 1728. w miefiącu Sietpniu w mieście Mo- 


fkwie, gdzie gó koronowano. Przyfzedł wpra. 


wdzie do fiebie, lecz zaręczywfzy fię dnia 30. 


_Liftopada roku 1729. z Xiężniczką Katarzyną 
, Dołgoruki, iefzeze dnia 29. Styczńia roku 


1730. umar}, a z nim płeć męfka Carow i 
Imperatórow z domu Ronianowfkiego zgafła, 


W czafie bytności Cefacza w ftolicy Mo- 


fkwie zafiadać zaczeła Wyfoka Rada Taięmna 


` złożona z ośmiu ofob z nayzaenieyfzych do: 


mow, od którey Senat i wfzyfłkie inne Kol- 
legia zależały, Szemrał na to narod Roffyi- 
fki, i głośno mówił: „Iż Roflyiczycy zwy- 


„ kli zoftawać pod rządem monarchow ab- ` 
37 So folaenydii a iednowładzcow. ich dóbr i 
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życia, nie zaś. podlegać ośmiu mężom, a' 
I raci (woim i rowiennikóm. Nie będzie 
 „, można wiedzieć, do kogo fię. obrócić; bo 
| ieżeli kto fię do iedoego z nich uda, i z nim 
„, zechce trzymać, uczyni fobie fiedmiu in- 
| „ mych nieprzyjacioł. „<= Mimo to wfzy: 
fiko wfpomnłona wzwyż Rada ułożyła Pro- . 
 iekt zniefienia abfolutuóści, i zgodziwizy fię 
l na to, aby przyzwać na tron Xiężnę owdowia- 
| łą po Śięciu Kurlandzkim, kazała napifać Re- 
wers, który ona podpifawfzy miała fię nim 
obowiązać: iż iedynie za: zdaniem Z7y/fokiey 
| Rady Taiemney chce rządzić, bez pozwolenia 
i teyże żadney nię wydawać wóyny, nie za» 
l wierać pokoiu, nie nakładać podatk: w, nie 
T rozdawać źnakomitych urzędów, nie karać na 
[9 życiu fzlachty, ani ich dóbr konfifkować bez 
' zupełnego przekonania, nie czynić żadnego 
_ rozrządzenia względem włości korony, ani 
| też ich oddalać, nakoniec nie zawierać bez 
| pozwolenia rady małżeńftwa, ani też kogo 
Ea nafiępcę mianować.: Trzy znakomite ofo- 
4 | by, to ieft: Wafil Dołgoruki z trony Rady, 
Michał Galliczyn, Konfyliarz taiemny zfirony 
|| Senatu, a zaś z firony Generalftwa, Leontyelf 
| Geneal-Major, wyfłane do Mitawy ofiarowa- 
| W pod wyżey wfpomnionemi kondycyami 
| Berło Roflyi(kie Cefarzownie Annie Iwano- 
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i 


końdyeye przyieła, i 15, Lutego W mieście 


| być okryśloną, i żadney nie mpieć mocy roz- 


ru Radę Taiemnę z rozkazem  przyniefienia 


ią ' BIRETO TARAN |. 
‘Wwnie, Veira: goz zezwoleñiem “na wyražóne 


Mofkwie folenny wiazd' odprawiła, 
Nie podobało iey fię iednakże tak mocno 


kazywania. Woet fię też wyiawiła partya 
maiąca za cel przywrócenje władzy abfolu- * 
tney. Na czele tey partyi byli 7/zerkafkoi i 
Trubeckoi; ci ośmielili fig podać Imperato- 
rowy Pifmo treści naftępuiącey! „, Iż depu~ 
„“taci Wyfokiey Rady Taiemney Cefarzowy 
„ Jeymości podali byli w Mitawie rewers 
względem wyrzeczenia fię abfalutności, i 
, upewniali Cefarzowę Jeymość, iako za po- | 
wfzechnym rycerftwa i narodu działo fię | 
; to pozwoleniem: my zaś rzucaiąc fię do 
nóg Cefarzowey Jeymci oświadczamy fię, 
iż cale iefteśmy przeciwni członkom-Rady, 
i owfzem cała fzlachta, duchowieńliwo i 
; pofpolltwo uprafzaią, aby z równą iako 
, poprzednicy iey abfolutnością panować ra: 
„ Czyła. ,, Imperatorowa takówą propozy- 
eya mile przyjąwfzy, i rozporządziwizy to' 
wfzyfiko, czego beśpieczeńliwo ofoby iey' 
wyciągało, dnia 20. Lutego zwołała do Dwo- 


A | 


rewerfu od fiebie podpifanego. W ten czas” 
łafkawie, ale oraz fale, oświadczyła fię, że 
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przy e iey tegoż rewerfu do podjalkcie” 
upewniono i3, że to fię działo z powfzechną 
wolą i życzeniem tak fzlachty, iak' całego 
_ narodu; gdy iednak dowiedziała fię o rzeczy | 
< cale przeciwney, rozumie fig być. obowiąza. 
) ną do odebrania owego rewerfu, i że prze- 
4 pufzczaiąc wfzyfłkim tegoż pofiępkm ucze- 
ftnikom , chce przecie wzorem poprzedni: 
kow fwoich narodami {wemi fprawiedliwie, 
l ale abfolutnie, rządzić. -W przytomności po: 
~ tym ćzłonkow W yfokiey Rady Taiemney, i 
innych ofob znakomitych, Rewers rozdarła, i 
każdy cicho do fiebie pofzedł. Tym fipofo- A 


PRZE 


J bem Rada ufala; lecz Cefarzowa dnia 28, 
Kwietnia a RACEWIA zofławizy, na icy 
i mieyfcu uftanowiła Gabinet, którego Proiekt 
f przez Generała Miinicha za proźbą Podkancle- 
| rzego Offermana był iey. podany. - Gabinet ` 
ten fkładał fię zfamey ofoby: Autora Proie- 

| ktu, i Xięcia T/zerkafkoi ; lecz. Imperatorowa i 
| Grafa Miinicha członkiem Gabinetu pomienio- 
nego zrobiła, który iednak wielą innemi in- 
terefami zatrudniony będąc, fironił ile mo.. 
żności od niego, i w ważnych tylko okoli. 

/ czmościach do niego bywał powołany. 'Nay- 
/ ważnieyfze ftanu iaterefa do trofkliwości Ga- 
' binetu tego należały; i z niego wychodziły. 
| do Senatu rozkazy Imperatorowy. Senat przez 


` 
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to iuż prawie ultał; bo naywiękfza część Sax, 
natorow Unki.. urażona ufłanowienieim . 
gabinetu, który za panowania Anny cale był 
zależął od woli Xiążęcia Kurlandzkiego; bo 
Imperatorowa nie lubiła zatrudniać fię inte-- 
reflami Stanu. | 
Jefzcze pierwfzego a panowania tey- 
że hnperatorowy, kiedy Emanuel, Infant Por- 
tugalfki, z daremna nadzieią żenienia fię z 
Imperatorową, lub Xiężniczką Ańną, do Mo- 
fkwy był przybył, Graf Offerman, i Generał 
Adjutant Graf Löwenwolde, czas fobie upatrzyć 
wizy z Imperatorową o fukceflyi na tron czę. - 
fto mawiali, chcąc ią nakłonić do uczynienia 
krokow w tey mierze przyzwoitych. Ode: 


- brali rozkaz znieftenia fię w tym interefie, A 


przełożenia zdania fwego Imperatorowy. — 
W: kilka dni tak fię iey oświadczyli: ' „, Gdy 
Imperatorowa Jeymość do zawarcia ślubu. 
małżeńlkiego determinować fię nie raczy. 
ta, byłoby dobtze wydać za Xięcia zagra. 
nicznego fiofłry fwoiey, Katarzyny, còr- , 
kę, Annę, Xiężniczkę-Meklenb. ,Z.Xigżąt 
zaś z takowego małżeńftwa fplodzonych 
„ Cefarzowa Jeymć mogłaby iednego /mia- 
„ nować fukcefforem fwoim, nie zważaiąc 
na prawo pierworodności. —— Cefarzowa 
» Jeymć ufianowić rzczy, aby całe Pańfiwo 

|» Przy” 


> 


` 
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A przyfięgą G fię Ebara uznawać tego) za 
„ naftępcę na Pańftwo, któregoby Cefarzową 


„ mógłby wynikać pożytek, iż dawfzy pos 
f » znać Imperatorowa Jeymć, że fama <rzglę; 
/„ dy fwoie na przyfzłość obraca, wieluby 
E. innych czcze zamyfły, tak w pańftwie, tak 
|, i za granicą, przytłumione i w niwecz obró: 
j » “ne być mogły. dys zaś przy mianówat 
|» niu do tafłępftwa nie da fię pierwfzeńfiwo ` 
| „, matce przed dziećmi, rozumieć każdy bę. 
|, dzie, iż to fię fłało z przyczyn nafiępuią* 
i> ch: 1.) Że takowym ipofobem pozólta. 
|, je 'nadzieia, iż Tron dzierżony być może 
|, przez ofoby płci męzkiey: 2.) Aż lię to. 
b dzieie. dla zabieżenia temu, laby Xiężna” 


|» do niego Prstan iako ssylłariza z TA 


k S facia SopEtorówwy, 3.) Ze (ię chciano 


k oyca, Pana kłotliwego, | któryby nie zanie- 
| „ dbał córkę fwoią do krokow fzkodliwych, 
p i fpokoyność Imperatorowy Jeymci prze- 
>» rywaiących, nakłaniać, Oprócz tego i Ce» 
a» faz „Jmć Rzymfki podobne w Pańftwach 


BE» farza Jeymość będzie raczyła” przedf ię. 
| a wziąć te kroki, należy rozefać oloby pes 
Część ML i 


A 
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». Jeymć wyznaczyć raczyła; z czego i teñ ~ 
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Ai wne i Edike po Kk Dirotach dla 


s mpatrzenia małżonka dla Xiężniczki. ,, = 
Cefarzowa w takowe nie wchodziła Propos 


zycye, a przypominaiącym fobie o tym Ofer: 


mamowi i lówensoldowi. odpowiedziała, iż 
w takowęy młodości Xiężniczki nie trzeba 
 przyśpiefzać iey zamęścia. 


*Imperatorowa: w tym interefie z: fiofirą |. 


fwoią, Xiężną Meklenburfką nic nie mówiła; 


rzecz iednak do prawdy podobńa, *że ta Pani | 


powzięła była otym wiadomość. Widziano 


ią bowiem częfto ze łzami profzącą Impera. |. 


£orowę, aby Xiężniczkę, i iey córkę, wziąwłzy 


do Dworu fwego kazała iey przyzwoite dać || 
‘wychowanie, i wReligii Greckiey wydofko= || 
naliś. Dobrego także miała Patrona z Spo- E 


wiednika Imperatorowy, który mocno ią do || | 
tego: namawiał. ‘Nakoniec Graf. Ofłermam || 


1 Prokopowicza, Arcybifkupa Nowogrodzkie: í 
_ go, u Cefarzowy wielce poważanego, do tego 


 przywiodł , le iey wyfławił, iakoby interes 
fukceffyi był punktem bardzo wielkiey wagi 


i wielce potrzebnym; a zatym pofłanowiła 4 
mieć o nim flaranie,  Oflersman manifeft i || 
. rotę przyfięgi ftofuiącą fię do. ufławy fukcef- 


fyiney roku 1722. w cichości ułożył, które 
od Imperatorowy podpilane, potym w pała- 


„cu Arcybifkupa ( dokąd przeniefiona “byla 
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dota Drúkarnia )” wydrukowane zofiały. 
Jmperatorowa wfzyfikich duchownego i i świe- 
` ckiego: Stanu Panow dnia 17. Grudnia roku 
Ą 1731. do Dworu zwoławfzy oświadczyła: 
“iż iet wolaiey, aby oni i wlzyfcy iey pod- 
f dani przylięgę wykonali, i w tey mierze do 


-dnia i w dniach nafiępujących Wykonane 
A IE 


imperatorowę o potrzebie upatrzenia małżon- 
ka dla Xiężniczki Anny. Zaczym Löwenwold 
odebrał rozkaz wybierania fię w podróż do 


zy fię ofiarować mogli fXiężniczce, aby 
z nich iednego wybrać za' męża dla niey. — 
| Ledwie był z Mofkwy wyiachał, natychmiaft 
| wyiawiło fię, iż Pofłowie Cudzoziemfcy do- 
| fali otym iężyka. Zóweywold powróciwfzy 
| wychwala? ofobliwie Karola, Margrafa Bran- 
| dekurfkiego „i Antoniego Ulrycha, Xiążęcia 
/ Branświekiego. Guelferbitań(kiego, Impera- 
 torowa obrawfzy drugiego, doRoffyi go przy: 
| zwała, i Pułkownikiem go Regimentu Kiryf 
| fyerow uczyniwfzy, penfyg mu kilka tyfięcy 
| rublow wyznaczyła. Nie miał iednak fzczę- 
ścia ' upodobania fię Imperatorowy, która 
„owfzem nie chwaliła gultu Löüwemöolda., — 

i BROSS 


i Katedralnego Kościoła udali fię. -Co też tego ' 


Arcybifkup No wożzędaki przekonał także 


Niemiec, dla poznania dokładnie Xiążąt, któ* ' 
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Tym czafetm Kiąże Blówieki tam fię znay» 
_dował, i czynił jak nayuflniey fwoie przys 
flugi, choć byl przyimowany dofyć oziçhle, 
i żadney nie widział nadziei być kochanym 
i ożenionym; bo Cefarzowa zofławała w 
, oboiętności; a.prócz tego Xiężniczka żadney 
| "ku niemu nie miala fkłonności, — A lubo 
przez to, żę był Xiążęciem z domu fłaroda= 
wnych Xjążąt, lepiey iey przypadał do gufiu, 
iak Piotr Xiąże Kurlsndzki; jednakowoż ona | 
wolała była Xiążęcia z bij Brandeburfkiego 
Elektorfkiego. Gdy potym Koniufzy Wielki 
Löwemsold umarł, a Graf Ofierman firofo» 
wany mocno u Dworu przez Xięcią Kurlan. 
dzkiego, przez kilka lat nie wychylił fię z 
domu, udawfzy, iż nie mógł chodzić; nie 
było prawie nikogo; żeby. popierał interefui 
małżeńfiwa, 0 którym prawie zapomniano, 

a Imperatorowa przynaymaiey nie rada była 
o o nim wfpominać. | Lecz Dwor Wiedeńlki, 
"zaczął ten interes popierać, —— . Cefarzowa 
Rzymíka profić kszałą „Kiążęcia Kurlandzkie- 
go, aby według możności fłarał ię przypro=, ` | 

wadzić, do fkutku pomienione malżeńftwo, 
obiecawfzy iemu wzajemnie, że fkoiarzy 
ożenienie fyna iego z Xiężniczką Brunświcką, 
którey dać myśli w pofagu fto tyfięcy tala-. || 
row. — Przyiął Xiążę miłe te oświadczenie, || 


1 


` 
EEN je r 


| ś wymówką iednak, że iego fyn był nadtó 
- bylo: zamiarem ożenić fyna [wego 2 Xiężnie 


fię gniewał. 

- Coraz bardziey wake fify ciala W 
| Imperatorowy do tego ią na koniec przy wios 
, dły, że z narzekanieni do Xięcia Kurlandzkie> 
, go rzekła: „Nikt na to nie pamięta, że trzeba 
| wydać za mąż Xiężniczkę, choć właśnie w 
tym cząfie do tego pora, Prawda icht, żę 
ani mnie, ani Xiężniezce cale fig Xiąże nie pó” 


ń iogh nie zawfze na fkłonność uważaią, 
M i nie wchodzą zawfze przeż?przywiązanie W 
 małżeńftwo. * Niechże iak chce wypadnie; 
 wfzelako on uczefinikieim rządow nie będzie; 


, tego kiedy z niey potomfbwa fpodziewać fig 
| mogę, i oddalę od Cefarza Rzymfkiego 
| umartwienie, którebym mu fprawiła odfys 
_ dłaiąc Xiążęcia. W famey. iiłocie ten młody 
Xiąże zdaie fię być fpokoynym, i nieuporczy* 
wym. . Słuchaymyż co na to Offerman po- 
wie. „ Przyzwano go więc do Rady, a on fą= 
dził , iż ta Rezolucya tym ieft pożyteczniey= 
S -fz i mędrfzą, im więcey flużyé będzie do 
 pociefzenia Cefarza Rzymikiego w tetaźniey= 
B 3 
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/ młody; czyim deierdzia! mniemanie, iż iego | 


- czką Anną, ćo i ona fama Parana? o ta 


N dobat, z tym wfzyfikim ofoby wyłokiey do= . 


lecz mnieylza o to, za kogo poydzie; dofyé 


Z f 7 Ki 42 wy W 
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'-fzym iego nieukontentowaniù, :Uczynionė | 
zatym przygotowanie przyzwoite, /'a Xiężni- 
czka dnia 3. Lipca roku 1739. ślub wzięła ` 


| z Kiążęciem, który wten czas był Kawalerem 


S. „jędrzeia, Generat- Majorem , i Majorem 
Gwardyi Zemenowfkisy. Eecz Xiężniczka 
'noę całą mafłępną na przechadzaniu fię po 
` ogrodach Cefarfkich firawiwfzy «do rzeczy= | 
wiftego dopełnienia małżeńftwa żadńey nie 
dała fpofobności. Roku iednak 1740. dnia | 
re. Sierpnia fyna powiła. Zachodziło pyta- 
nie, iaka doftoynością mianowany miał być. - 
' nowo-narodzony Xiąże w modlitwach. 'za. 
- niego publicznych, i-czyli miał mieć tytuł 
Wielkiego Xiążęcia,  lmperatorawa kazała. 
w tey mierze zafięgnąć rady od Ofłermana ,' 
który pierwfze pytanie zmazawfzy przyftał. 
na drugie, a lmperatorowa Xięcia młodego 
Iwanem ochrzczonego do fiebie wzięła. . 
Bofyć fię iey było na zdrowiu iuż pole: 
pfzyło przez lato w Peterhofie, lecz wróci- 
wizy fię do Petersburga znowu zapadła. — 
Oświadczywfzy. więc fwoie <o. fukceflyi na 
Tron trofkliwość Xięciu Kurlandyi, pofłała 
Grafa Lówenwolda, Marfzałka fwego Wielkie. 
go, do Grafa Offermana, z zapytaniem fię, 
co teraz czynić należy? odpowiedział na to, 
iż naypierwfzą powinne być rzeczą mocne » 
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| Skee EA H, Niewątpi. oraz o 
tym, że Cefarzowa Jeymé‘ zachowawfzy dor. 
bre fwoie ku Xiążęciu Iwanowi myśli, pofią-. 
pi. równie iak Piotr Wielki, który fyna (wego 
małoletniego był fobie za nafiępcę WyZm= | 
czył. Cefarzowa przyfławłzy na.to zdanie, 
_ dnia, $. Paździer. roku 1740. ułożony przez 
i Offwmana manifeft podpiłała, wydrukować | 
80 i publikować dnia nafłępuiącego kazała. 
Na mocy tegoż fiolirzenicy (woiey fyna, Xią- 
| żęcia Iwana, fprźwiedliwym nafiępcą fwoim 
| mianowawfzy,. deklarowała, że ieżeliby bez> 
A potomnie zeyść miał 'ze świata, więc te Xią-: 
h jżeta ~ któreby Xiężniczka Anna, fiofirzenica, 
| iey z Xiążęciem „Antonim Ulrykióm fpłodzi- 
ła, porządkiem rodu na tron nafiępować 
| mieli, a to-na fundamencie ufławy fukceflyi- 
/ ney roku 1722. t 1731. ogłolzoney i za- 
 przyfiężoney. Pozofało iefzcze pytanie riadto 
_ ważne, ktoby pod.czas.małóletności Xiążęcia 
lwana rządami Pańltwa miał zawiadywać. 
Oświadczył Xiąże Kurlandyi: „, Łe Generał . 
„ Feldmarfzałek Graf Minich, Miniftrowie 
|, Gabinetu, i wielu innych Panow ufilnie 
» go profili aby fię podiął <takowey Regenè 
| „ cyl: iż wfzyłcy Panowie nie tylko ufinie, 
 ©,,ale też przez memoryał od trzynafłu nay- 
s znacznieyfzych z pomiędzy nich ofob. pod- 
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a / 


ady, Diplikowali Imperatorowę E abyie ies ; 

i memu w małołetności Xiążęcia wa- 
r sagna Ei prawowanie oddała: że deka: | 
to ‘niec ‘fam nie tylko u Panow owych, ale | 
M 3 gy też m Amperatorowy po kilka razy dopra= | 
» fzał fię, aby'od tey myśli odftąpili. Mimo 
|. „ to iednak wfzyłiko Inńperątorowa za ufil- | 
o, mym Minifirow naleganiem pifmo fobie > 
(A Ak „ podane przez: Grafa Ofiermana, to ieft, ma~ 
Bo" aR ANO: Października ułożony, a do. - 
„, piero dnia'r8. podpilany, czyli inaczey > 
- teflamentem Inzperatorowy rzeczony, W | 
którym Xiąże Kurlandzki za rządzcę był 
„, mianowany, podpifała, a Ofłerman pieczęć. | 
przyłożył; lmperatorowa, potym, Podpył- í 
kownikowy Jufzkot pomięnione pifmo ode + 
dała, które ona do fkrzyneczki od kleya 
„ notow włożyła. s, " i 
` Okoliczność ta ważna nieiakiego wór 
ga obiaśnieńia. W manifeflach Imperatora» 1 
wy Elżbiety na dniu 28-Lifiopada roku 1741 | 
|| i o2 Stycznia roku 1742. ofobliwfza wina 
h ae fkdada fię na Grafow Oflermana,i Miinicha, za 
to, że limperatorowa Anna Xiążęcia Iwana za | 
nafiępcę deklarowała.. Tenże manifeft upe: | 
(0 woa, iż nad wlzyfikich innych JZiinich © to. 
= fię taral, aby rządy Pańftwa-w cudze dofłały 
; fiş ręcę, i paywięcey do tego przyczynił figs | 


4 
1 


| api ie dion Nity i kola l 
| on naypierwfzy częściey niż RAA: tym znim 
| mawiał, i ufilnie go do tego za Ofa- 

: Barc na Men- 


i ponieważ. 


tni manifeft o toż i ano winuie 
gden, Prezydenta Kollegium F andlowego, WER 
oświadcza, iż ten fallzywą między wielu pu- 
ścił pogłofkę, że włzyfcy zginą Cudzoziem. 


'€y, ieśliby Xiąże Kurlaudyi rądow nie dolla}, 


o co iednak Xiąże fam profić nie może. Graf 
Miinich w pewnym pifmie, które ia czytałem, 
twierdzi, iż rozrządzenie lmperatorowy Anny . 


|| pod dniem 3cim Paźdeiernika zrobione, było 


dziełem Ofermana, i Xiążęcia T/fatrkafkoi, 
którzy myśleli wyżey przez to wznieść fzczę- 
ście fwoie, a zupełnie polegaiąc na Kiążęciu 


|  Kurlandyi wfzyftko uczynili, czego żądał i 


pragnął. Mam iednak pewną wiadomość, 


| że Graf ZWiinich pod czas oflatniey Imperato- 
| rowy fłabości nigdy: nie odfiępował Zamku, 


w nocy w iednym pokoiu z Xiążęciem Kari 
landyi fypiał, i każdy rózumiał, iż ci dway ' 
anowie w naypoufalfzey z fobą żyją przy: 
iaźni, Imperatorowa Anna dnia 17. Paździera 
nika roku 1740. pożegnała fię z swiatet, 


siad ciąg w sajjwiącey Części. 
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Opinie Slawonii i Syrmii 


"Witek z Niemieckiego Dzieła Pana de Ti aubo”, 
e TRITA "SW 


dia wielkie i ae rzeki, to jet Dusk 5 
may, Sawus, i Drawus, z trzech fom 'ogra4 | 
niczające to Króleftwó, oddzielają one od 
Węgier, Serwii, i Bóśnii ku zachodowi zaś 1 
z Kroacyą graniczy, Na tych trzech rzekach. 

ać żrzódło żyj w Niemczech biorg | 


nego pod imieniem Aukai wpadaigcych; 
Żadnych nie mafz moftow, zaczym powozy.. 
i konie na płafkich batach z niebeśpieczeń* 


s ftwem częftokroć życia przeprawiać figi mu: 1 


fzą. Od przeprawy iednak nic fię nie płaci; | 
do którey po więkfzey części żołnierze od || 
ftatkow, i Pontonirowie dopomągaią. Wize: | 
lako czafem kra w zimie ptzeprawę na dni | 
kilka przerywe , i w ten czas podróżny W 
lichey chatce chłopfkiey, nawet i "okna ni 
mającey , cierpliwości uczyć fię mufi. 


RADNA A ZER 
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6d pomo do. RA koś cią, 
graw, długość Slawonii do ośmnaflu mil 
, geograficznych wynofi, fzerokość zaś aż do 


_fnafhi, mil naydaley rozaiąga ię, a zaś fześć: 
| mil od południa.ku pułnocy liczy, Cate za- 


zamykam i Syrmią, W profłey od zachodu 
kw wfchodewi. linii. do. trzydzieftu. czterech 
|| mil dłogości zawiera.. 

Slawonia: od dwusacii da lat:z 
Chaos wyprowadzónym i. ftworzonym zdaie. 
fię być kraiem, mało bowiem ręka ludzka.i 
| przemyft. dotąd naturze dopomogły. - Ileż to 
| fkarbow.przyrodzonych do tego czalu w.cie- 
mnotach jeft zagrzebionych, albo też iefzczę 


we 
Bagna bezdenne, błota, i jeziora. fioiące, 


dolinami. glębokiemi, albo też” niezmierną 
ciemnotą :ohrytei laly, czy też pisfzczyzny, 
których końca oko dofirzedz nie może, por 
dróżnego za każdymi prawie krokiem w tym 
fzczęśliwym kraiu zafłanawiaią, Jednak i tu 
| lobe przyrodzenie widókami oko mamiące-' 
| minalyca wfzędzie. Swieża przez ośm: mie- 
ficy lalow zieloność, bez żadnego znaku 


|| tym Królefiwo Slawonii, w.którym zawíze . 


eenaa przerobionych, lub używa; ~ 


gócy, bezdrożne z prerwami przepaścifiemi.i 


s 
U 


Drawu' do mil dwunafłu. Syrmia do fze- Ki i 


„ przez farmę naturę zafadzonemi, okryte, wi- | 


'rzone zelłaie, 


` kray ulzczęśliwił , obrócóny ieft wzgląd na H 


: Naylepfze w całym Króleftwie zuaydnią fig af 


'wiġdnoienia; ziemia świeżym ufiawicznie. bak) | 


wyżnaczoney odległości powyfławiano dla - 


1 


No AA BIBLIOTEKA A 


wioda kwinten? pagórki farodawnemi zam: | 
kami, albo wianicami. doliny ogrodami zaś | 


dzieć fig daią. W mierńey odległości wielka | 
rzeka, okazuie fig, bliżey potok niby ftebró 
ciekące ze fkały fpada. Zgoła pofława kraiu 
tego ich Romanfowa, Dokądkolwiek bowiem | 
obróci fig oko, nowemi coraz lubościami ź | 
przedziwney rozmaitości, ojc obda: > A 


Gościńce bardzo fą liche i i nie brukowane. . gd 
W zimie nie można po górach nawet fania- 
mi odprawiać podróży bez niebeśpieczeńftwa 
życia. Od tego dopiero czafu , kiedy Jozefi Ą 
drugi przytomnością fwoią po trzy razy ten i 


naprawienie drog, grobel, i mofteczkow, 


drogi w Powiecie Pofegańfkim, nie wyimuiąc A 
nawet bandlowney drogi od Piotrawardyna 
do Zemliaa, Przed kilką laty zrobiono do - 
Kroscyi wyśmienitą, „profią i owocowym - 
drzewem zafadzoną drogę. Przyległe do > 
nisy whe rozwalono, i z obuftron drogi w 


żołnierzy domy, z przyczyny bespięczeńltwa 
od rozboynikow. 
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| żadnych nie znaydzie karczm ani aufleryi 
A Zallępuie przecież doftatecznie ten niedofla= 


żnych obywatelow,. kforzy radzi kompanią 
u fiebie widzą, i od podróżnych coś nowego 
ufyfzyć pragną. Szlachcic pewny od zamku 
| fwego na pagórku przy gościńcu wyfławio> 


mimo przeieźdźaiących, lub przechodzących, 
zaprafzać. 

Pora tam ieft daleko infza iak w Niem- 
czech. Na płafzczyznie bowiem, ofobliwie 
fl w Syrmii, iefzcze w miefiącu KIE wiofna 
|| poczynać fię zwykła, a nieco poźniey na g0- 
4 || rach. *W lecie nieznośne panują upały, fpra- 
| wuiące po całym ciele mdłość 'i ociężałość 
ofobliwfzą. -W Czerwcu iefzcze żąć zaczy- 
naig Syrmii obywatele, w Slawonii zaś troche 
poźniey. Jefień trwa aż do Wfzyfikich Swię- 
tych zwyczaynie; zimno około Bożego Na= 
rodzenia i Nowego Roku bywa: naytęż(ze, 
Uważałern, iż na górach zima bywa tak oftra, 
iak w pośrzodku Niemiec; lecz rzadko dłużey 
nad dwa miefiące „śrzyma. Powietrza także 
wielka ieft różność . W śrzodku kraiu po- 
(sat górami ieft „szyfłe, ialne i zdrowe; 


| Wyjgwiży Effecium; Fiowawatadęa, i 
‘Zemlin, podróżny” tu) rwie w. Taurczech i 


tek gościnność Klafztorow Greckich, imo» - 


|| nego zwykł przez trąbę daleko głos niofącą 


Kn 
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fordd brzegiem zaś trzech pryteypślych 
rzek bardzo nie zdrowe. Te bowiem rzeki | | 
wylewaiąc daleko «i obfzernie/krainę zataz y 
piaig, odfiapiwfzy zaś zofławiaią muł, któż | 


(ry zafłępułąc mieyfce ofmey części Króle-. 


“Rwa: pod. czas upałow W lecie fłonecznych. 
gniie i powietrze zaraża, Ztąd owe maligny: | 
ludzi wielu, a ofobliwie cudzoziemców, tak, | 
"dalece (przątalące ze świata, że Eflecium 4 
"Piotrawaradyn anentarzem Niemcow nazwa” || 
ne. Infzą plagą z bagnifk powfłsiącą ieft wiel. | 
ka liczba gadu rozmaitego, który nieznośnym. || 
Raie fię w lecie. Komory tak liczne, że pod f 
(czas wieczorow letnich i fłońce czafem zani | 
emiewaią. Więklze fa od Niemieckich, a 

ukąfzenie ich boleśnieyfze i iadowitfze, Bez; 
ficci nad łożkiem rozwiefzoney nie można: 
byłoby wyfpać.  Wyfufzenie tych bagnifk: 


“byłoby aay miiiay dla kraiu dobrodziey-. 


fiwem; zarzut zaś, iż one fą dla pafzy nie-. 
uchronnie potrzebne, ieft bardzo aby. —. || 
Gdyby pod famemi górami -od tego mieyfca, || 
gdzie Sawus wilłępuie w Slawwonią, w po- 
dłuż całego ' kraiu kanał fplawny profto był 


> 1dnięty, a drugi: podobny po nad Drawem aż: 


„do Wukarowa, tedy. nie tylko ściekałyby fi fię 
do tych kamałow wfzyfłkie fłoiące i sgniiące. 


wody, oraz node błota, ale też pofalbyn || 


s / 


gd 


na Sawu, "Tym fpofobem cały kray wziął. 


"by fię daleko obfzernieylzym. 
o Króleftwo pafmem gór. wyfokich: prze- 
cięte, Góry wziąwfzy początek od rzeki Jl- 


dowi przez cały kray ciągnąc fig, coraz węż: 


_ Z tamtey firony góry, po nad brzeżem połu* 
| dniowym Duneiu, ku dołowi rzeki, mimo 
 Piotrowaradyuu i Kariowicyi fpufzczaiąc fię, 
/niżey Karlowicyi fię kończą.  Refzta Syrmii 
| aż do Zemlina, tudzież południowa Drawu, 
| oraz pułnocne Sawu pobrzeże, z niżlzych 
| fkłada fię pagórkow, z.płafzczyza, i równin 
i żyżnych bagnami przeplatażych, Góry nay- 
| wyżfze na 458 (ążni nad powierzchnią trzech 
| rzek pryneypalnych wznofzą fię. Góry zaś 
1 te nie (ą opokami golemi, lub fkałami przy- 
_ kremi, ¿léez mieylcami gęfiwiną i drzewami 
| wyfokiemi okryte, mieylcami winem i owó* 
| cem ofadzone. Tu owdzie zawalonemi zam- 
| p kamii indemi budowlami zapadłemi , pagór* 
ki fą przyozdobione, z których niektóre 
uznałem z Architektury za zabytki Rzymókie, 
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/Aerócony i ułatwiony długi i przykry fpław - 


by pofławę przyiemnieyfzą, wefellzą, i ftał- 


„lowy na granicy Kroacyilkiey, albo raczey z 
' Kroacyi wychodząc, od zachodu ku wfcho=, : 


‘ fzemi fłaią fig, a zbliżywizy fię przy Wukowa- 
| cy do Dunaiu z nim pod Jliowiem ftykaią fię. 
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Więkfza iednak ich część śrzedniego ieftwiee 
"ku robotą. ; $ 
Nie mafz kraiu w cieplifka' i wody obf- 
ciey obdarzonego nad górzyfią Slawonią. 
Rzeczki i potoki z gór wychodzące mają tak 
wiele: źrzódeł cieplych, a znich częlło wy- 
buchaiących, że'w zimie nawet i przy nay-/ 
tężfzym mrozie nie marzną. Roku 1777. 
w Stycznia odprawiwfzy ma faniach podroż 
przez góry Slowiańfkie, widziałem w nie- 
zmarzłych firumieniach płynące raki y, ryby, 
Żaby, i węże. W Daruwaty i Pakraczy cie- 
plifka lą nayfawnieyfze, Możnaby ich za= 
łożyć do 50. co też podobno fłanie fig ię, kiedy 
fię ludność kraiu powiękfzy. , 
Wielkim. dobrodzieyftwem dla tego král 
od natury udzielonym fa piękne lafy i knieie, 
. w których r aywięcey znayduie fię dębu, tu- 
dzież buku, brzozy, topoli, ollzyny, orzechu 
lafkowego i tureckiego, macic dzikich, i wielu 
innych owocow leśnych. Drzewa modrze: 
| wu tak pożytecznego wcale tam nie mafz, 
W mieyfcach tych, którędy Drawus płynie, | 
obficie rodzi fię topola biała, którey fkórka |- 
krucha i gębczafła, a na trzy cale gruba, mos | 
głaby w używaniu zafiępować korek. Sofny | 
i jedliny tama mało. Wierzbow także niedo- 
ftateczna liczba, Z tey to przyczyny każdy |* 
'Rządzca } 
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Tezda wierzbów przez nowe Odc zoftała 


| duie fię tu obfitości; w dobroci fwoiey prze- 
| chodzi Wiréeburike, naylepfzą w Niemczech, 


| on na korki lub: czopki przyda fię, Pólny ch 
| grufzek, iabłek, i wiGeń ief bardzo fita, —— 
| Jabłek zaś ogrodowych taki (ię dotąd niedo- 
| flatek czuć dnie, że fprowadzone z zagrani- 
dB i w tym kraiu, lecz patrzać na przylzłość 
| nie ief to charakterem Jlliryiczyka, zaniedbał 
zatym fadzenie drzewa, którego owoc- nie 
| iemu famemu,' lecz prawnukowi miałby fię 
Maon Więkfza iego. daleko przy fadzeniu” 
śliwek ieft pilność, których znayduiąjfię wfzę- 
dzie obfzerne lafy parkanem obwodzone, 
| Powodem tak nadzwyczayney koło nich pra- 

cowitości ieft to, że z owocu ich wypala fię 
a. który pod imieniem, Raki, czyli 
| Sliwawica codziennym i naymilfzym iel Jlli- 
|ryiczyka napoiem, tak w Tureckich, iak'i' 
'w Węgierfkich Powiatech, "Ten napoy nie 
tak ieft gorący, iak gorzałka śliwkowa, którą: 
[w Niemczech i Węgrzech palą. Gnoy nie 


x 
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| powiękfzona. Lukrecya w wielkiey znay- 


| Wywoz korżenia tego. deft bardzo znaczny, 


cy na wagę .przedawaią, Udałyby fię zape- . 


|na_ role fwoiej ale do śliwkowego ogrodu“, 
C 


R ządzca Powiatowy w deniefi okł Moeh %: 
corocznych powinien konnofować; czyli li-* 


p 


4 


* tnie fig na doświadczeniu. Kiedy fię bowiem 


„toczyć w żioła i korzenie wfzyfikie w Niem- || 
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chłop yt wywozi, aby tym więcey Paki 
dofłał. Pewny śliwek gatunek tak dobre 
wydaie Prónelę, iak fą Francufkie.  * 
Zdarza fię widzieć miey (cami gaiki». kas 
Danowo; owocu bardzo fmacznego i przy> 
iemnego.  Zyfkówne iedwabia zbieranie ieft 
przyczyną fadzenia nieźliczoney mnogości 
morw: bialych, których coraz;fi ię liczba po 
swięjkfza, Migdałow, fig, i tym podobnych 
owocow ieit podofłatkiem. / Macicami win- 
neini wfzyftkie pagórki fą okryte. “Syrmia 
rodzi naylepfze wina i nayobficiey, Wino, | 
tymteyfze brunatno - czerwone /Mołstepulcia= 
mowi nie ufliępuie. Przyfowie: ;, iż lato dqz 
„ brerna wina cimentarze napełnia „ gruns ` 


w Syrmii wino zrodzi i' uda, a przez to fa- 
nieie w ten czas daleko więcey ludzi. ymar | 
iak lat janych. 

Kray cały rozmaitemi ziołami póliliemi 
aptekarfkiemi ieft okryty, Możnaby ztąd opa- 


czech apteki. Lecz zioła zbierać ciężką ieft 
dia Jlicyiczyka pracą; przeto Aptekarze po | 
to, czego im trzeba, do kraiow Niemieckich 

pofyłaią, Grzybow, fzampionow, treflow, | 
równie ieft podofłatkiem; iako też: zioł do 
farbowania, kiar farba ieft bardzo piękna 


W 


` 
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Śtrwała.  Taż fama’ ieltitaierinicai dla nie- 
ywiaft, lubiących twarz_fwoię malować ; ibo 
z niey robią ruż, który wydaie fię daleko na* 
"turalnieyfzy i, pięknieyfzy nad Francuzki, i 
f przez ! połowę mniey nad tęn kófztuie, a przy 
- *umywaniu fię 'nie pufzcza. sę 
| Wyląwfzy -Xięlftwo Sytmii, które cierpi 
/ drzewa niedolłatek, jako też niektóre Slo- 
/ wiańfkie okolice, cała refzta kraiurieft pa- 
{mem ciągnącym fię obfzernego dębowego 
def. Możnaby przez: cały -miefige jechać 
 zmięyfca.do-.mieyfca i polować nie przybli- 
*żaiąc fię do whs W tych pufzczach ieltwiele' 
wyśmienitych reflow. Pedemontańikim nies 
"uftępuiących , lecz dla niedoftatku plow do 
tego ułożonych. „pofzukiwane, -nie bywśig. 
| Naywybornieyfęa do okrętu cembrowina w. 
wielkiey tam znaydnie fig: obfitości, Dęby 
wyfokiego fa wzrofłu i wyfmukłe. Zdarzają 
 fięczęftokroć tak wyfokie i prolite, iak fọ- 
| fay, co zaświadcza o olobliwfzey gruntow 
Żyżności. Liście w zimie nie fpada, woły ie 
| obżeraią , i'nim fię żywią, kiedy ziemia śnie- 
| giem okryta, Gdyby Sławonia była morzu 
, przyległa, więceyby tam było: czerwonych 
/ zlotych, niżeli teraz iefi grofzow, Szlachta 
/ liednak z karmienia wieprzow w lafach z żeru 
' gqaczne odbiera fummmy, Każdy bowigm 
Ah ; Cig: 
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chlop, lub bydłem handlaiący, AA tam ków) 
mić (we wieprze, od fztuki płacić powinien 
grofzy Cefarfkich cztery na dwa miefiące, co 
w obfzernych włościach do kilku tyfięcy zło- 
tych Cefarfkich wynofi, ieśli fię żołądź zro- 
dzi; ieśli zaś nie, tedy kwiat „dębowy zepfu- 
ty, który, w Auflryi Knoppeń nazywaią, garba- | 
- rzom fłuży do garbowania fkór, Lecz tu i 
* tych mało, coby go z ziemi zbierali, dla tego“ 
gniie. -Nie bez porufzenia patrzyć może po: 
dróżny na niepoięte mnóftwo pniakow po 
lafach na ziemi leżących i gniiących. Spu- 
ściwfzy cembrawinę wfzyfłkie pnie, drzewo 
riiezdrowe w fobie wewnątrz maiące, zofła- 
wiuią w lefie.  Paflui i furmani w lecie i w 
zimie w lafach przepędzaiący nocy przy od- 
ziemku wielkiego drzewa ogień wźniecaią, 
ztąd drzewo ulycha i upada. Wiatr, także 
wywraca wiele drzew fłarych, Kiedy po ` 
„ lalach droga fig zepfuie, albo ieft wyieżdzo- 
na, tedy albo nową przerzynaią , albo dawną 
fzerfzą robią. W obydwóch tych razach 
drzewa przefzkadzaiące drodze wycinaią fię, * 
leżą i gniją. Wieleżby tu można wypalić po- 
. tażu! wieleżby można wykuć żelaza! 
Mocnoby fię mylił, ktoby rozumiał, że ` E 
lafy Slowiańfkie fą pełne zwierzyny do iedze- < 
nia woki Pełne one fg bydła rozmaitego, 


RW SA: 


l nio zaś zwierzyny. Jeleniów wcale tam nie: 
) mafz, dziki fą rzadkie, chociaż lubią przefia- 
dywać po błotach'i bagnach. Sarn i Zająców. s 
- nie mafz odofłatkiem. Mnogość niedźwie- 
- dziow, wilków, lifow, orłow, fępow,lokołow,, —. 
ka tam. daley, do mnożenia fi ię wielką ieft prze= * 
| fzkodą zwierzynie, a ta prócz tago dla wie: . 
/ przow, ktorych. sifzędzie po lafach pełno, 
uftawicznie zofłaie, w niefpokoyności, Przy- 
A daytmyż iefzcze, że w krain tym, gdzie ieft 
nazbyt. mydliweow , i gdzie żadna roku pora 
» w polowaniu uważana nie bywa, trudno iefi, 
| aby fię zwierzęta i ptaltsro rozmnażały, —* 
| Zwierzęta drapieżne nie fa: dobrodzieyfitwem 
natury, i powinnyby być wygubione ku po* 
 żytkowi gofpodarfiwa bydlęcego, równie iak 
w Anglii. Niedźwiedzie wołom i pfzczołom 
wielką. w Slawonii: fprawuią fzkodę, Wilki 
jw wielkim znayduiące fię mnoftwie znaczną 
‘do golpodarftwa owezego fą przefzkodą; a 
i mnogość lifow, kun, i/t. d. nader uciążliwą 
“dla włościanina ieit rzeczą. Jednakowoż fu- 
tra lifie, i wilcze, znaczne wprowadzają do. 
3 kraia Atiy pieniędzy.. `x 
Niedźwiedzie w Slawonii, w Serwii, i 
 Bośnii, nie fą tak wielkie, iak w Polfzcze, ale 
h też nie tak małe iako Styryilkie. Koloru fą 
|.czarniawego. Na człowieka nie łatwo fię fa- 
h PARĘ NOR 
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me przez fi ię rzucaią, Więklzą, Jadąc kast i 


` -dẹ przynofzą: pfzczołom i. bydłu, -Nayno> || 


cnieyfzego wołu ieden- niedźwiedź przema-. 
ga. Walka ta znakómitym iet widokiem, i 
A Zazwyczay w nocy fię zdarzaiącym ;. bowo- || 
ły. i inne bydło. dniem i nocą w lecie i w zi- 
. mie na, polu. bawia. Nazajutrz nic więcey: dak, 
tylko krew i dwa. „rogi rozfzarpanego wołu 
' nie widać na boiowifku, refztę niedźwiedź. 
pożyra, albo do fwoiey zawłoczy iamy. — 
Niedźwiedziezna podobieńfłwo mrowek, przez: 
cale lato, z wielka; pilnością zbierają, fobie 
owoce ‘polne, kości wolowe i. t.d. temi iamy 
napchawfzy, około Wfzyfikich Swiętych tras |] 
wga, mchem , gałązkami weyście do nich zas. 
tkawfzy, iuż nie wychodzą więcey na zdoa 
bycz. — Bayka to ief, że zimę całą prze» || 
fpawfzy, Jizaniem fię łap. fwoich Sh GB, i 


fny wyfłarcza, a gadziny go jakie lub. iong 
przypadki nie zepfuią, co fię rzadko zdarza; i 
tedy dopiero w Marcu z leż fwoich zimo- | 
wych rufzywfzy fię, błąkać fię i na. .przyfzłą, l 
zimę zbierać zaczynają. Te. drapieżne zwies || 
rzęta będąc z iedney ftrony gofpodarfiwu bye | 
dlęcemu zbyt fzkodliwemi, : z drugiey zaś zas 
` < bite- bardzo użytecznemi z przyczyny futra; 
ciepłego, deonoea fadła, macznych fynsk, 
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i a rozmaitym fą wyfławione zifidzkow, 
4 jednak nie tyle, ileby można rozumieć. Po- 
*lowania" fpofob dwoiaki bywa, regularny: i 
nieregularny. Do pierwfzego firzelb używa. 
ią obywatele, i na te łowy idą w lecie, lub 
w zimie, W lecie po tropach fzlakuią miey- 
fca, gdzie przebywaią niedźwiedzie. W. ten 
czas kilku ftrzelcow, ekonomow i royśli 
,wcow wybiera fię, i po górach po dwóch 
rozfzedł(zy fig, każdy z nich mieyfca zdatnę- 
go upatruie, ale tak; aby jeden ‘drugiemu w 
potrzebie na pomoc mógł przybiedz.  Nie- 
dźwiedź powolnym krokiem powoli pofię- 
puiąc odważnie mimo przechodzi, udaiąc, 
iakoby nie poftrzegał blifko ftoiącego firzel- 
ca, na którego nie fpogląda. Wyflrzelić do 

' nadchodzącego niedźwiedzia byłoby naywię. 
kfzą nieuwagą, i zbyteczną śŚiniałością, Kie- 
dy mu bowiem 'ferca, lab głowy przez fam 
«-" nie przeftrzeli śrzodek, albo kiedy go chybi, 
natychmiaft fię w górę podnofi, i na tylnych 
łapach prooi do myśliwca idąc, a przednie. 
mi go łapami chwytaiąc, albo go dufi, alba 
go firafznie rozfzarpywa, częfiokroć też fkorę 
muz głowy zamyka, Należy zatym oczeki- 
wać, aż mimo przeydzie, a dopiero z tyłu 
kulą go w fam łeb utrafić. Kiedy nie ieft tra- 
fiony, albo nie śmiestelnie raniony, ucieka 
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czym prędzey mie rzucaiąc fię na myśliwca, | 
„W zimie po fkał rózpadlinach iamy niedźwie- 
śdziow wyfzlakowawfzy, i przed weyściem. 


do nich flangwfzy, na powietrze firzelaią, ` 


albo też chłopom rozkazuią krzyczeć, lub > 
inny. uczynić łofkot, a tak zwierze z zaiadło- 


ścią ofobiiwfzą na to wyfkakniące zafirzelone - 


zollaie, Czafem dla zabicia iego trzeba dwa- 
dzieścia, albo trzydzieści razy szyfłrzelić. 
- Nieregularne polowanie, bez firzelby, bez 


«broni, ielt zabawą włościanow Słowiańfkich, 
Kroackich, i Bośniyfkich, a o przyrodzonym . 


Jlicyiczykow męftwie zaświadcza. Idąc na 
łowy dla futer, żadney nie maią broni, prócz 
toporka w ręku.: Za nadeyściem niedźwie- 
dzia jliryiczyk przy drzewie fianawfzy ka- 
mieniem na niego rzuca, lub innym go roz- 


_.jufza fpofobem.  Podnofzące fię zwierze do 


góry na tego, co go uraża, targa fię, a teù 
fzybko na drzewo wftąpiwfzy łażącemu za fo- 


-obg niedźwiedziowi iednę przednią łapę w tym 
„momencie z śmiechem obcina, a gdy: tego 
- «dokaże Jllicyiczyk w ten czas zwierze (padł. 


fzy z drzewa we krwi fwoiey fię wala i mdle- 


„ie. Jlliryiczyk z drzewa ztąpiwłzy „powoli 


toporkiem dzieła fwoiego dokonywa. W'tym 
Króleftwie wilkow ieft'więcey, iak niedźwie- 


«lziow , lecz ną ludzi rzadko fię porywaiąs - 
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lz to rédaik więcey pożyraią owiec i i bydlęt. 
| wolą kray płafki iak góry, Przez Syrmią ` 
ufławnie przechodzą fig.  Spotykaiący gro- 
_madę wilkow ftrzedz fię powinien, aby do 
|  pierwlzego n nie wyftrzelił; bo żawfze na czele 
takowey kupy bywa wilczyca, kfóra zalirze- 
 loną zoftławfzy wielkie fprawia 'niebeśpie- 
| czeńltwo, gdyż włzyfłkie wilki Otoczywfzy . 
ią zafłanawiaią fię. Lifow isf bardzo fila, i 
bw więkfzey iefzcze liczbie iak wilkow. Strzel- 
(ey iedney  maiętności fzlacheckiey więcey 
ich, iak po fto, co zima ubilaią, bo żelaza 


RY 


wilczym ief znaczny. Skład ich głownicy- 
zy, i i naylepfzy targ na nich iefl w Eflecyum. 


| pierwfzcy ręki za puł- czwarta zł. Celarfkich 
 kupuie fig. ' Znayduią fię Panowie, którzy co 


| tykułu zbieraią. Kun zaś ledwie po 20. co 
(ima w kaźdey ubiiaią rhaiętności. 
Rozmaitość zwierząt niefzkodliwych, któ: 

|rych futra fa fzacowane, przedziwna w tych 


Ę 
$ 


iko nayużytecznieyfzym, Możnaby rozumieć, 
'że kray tak nie ludny, pełny bagnifk, fioig- 
cych wod i jezior, a położony pod równą 


1 


K S 


ma lify nie znają. -Handel futrem liim i - 
“Para lifów nie farbowanych naylepfzych z ` 


|rok po 400. złotych Cefarfkich z tego Ar- 


| Azerokością ź Kanadą, powinienby mieć wieje 


Z 


|.pufzczach. Nayprzód powiem o bobrze, ia- 
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4 bobrów. A nE T ZAJ Liczba 
ich bowiem znacznie fig unicyfzyła z przys 
czyny nieufiannych zafadzek, i że świnie uftas 
wicznie po błotach ryiące AEAT im poko» | 
, iu nie pozwalaią. Naywięcey ich ieft po nad > 
brzeżem Sawń w kanalach wąfkich, z kęp , 
tam wielu uformowanych, a na (tatki przy- 
ciafnych. Równty wprawdaieig ery. jkań- 
fkiemi fa wielkości, lecz futro Męka tx 
gęfte, iak tamtych: Wiadomo ich, że w 
Ameryce pułnocney bobry po/40, 50, aż: do 
fu w iednę fẹ gromadę: zebrawfzy, i mie- 
fzkania fobie zgliny zbudowawfzy: Rzeczpo- 
fpolitę fkładaig, Eecz w Słowiańfkim każda | 
familia ofobno miefzka, jamę fobie przy koś | 
gu wykopuie, albo też zakłada gniazdo w: 
/ trzcinie. Słowianin oto fig fara, aby oba | 
żywcem mógł złapać; nie tok dla futra, iako. | 
raczey dla mięfa, które iadać w dni Aa | 
Kościoł Katolicki, choć nie Grecki, pozwolił. 
Przyprowadziwizy zatym bobra żywego do 
(Wiednia drogo go tam przedaie. Wydry te=- 
'go krain, których tu ieft mnoflwa; podobne 4 
-da do Niemieckich, ale myśliwcy tuteyfi do. - 
Jowienia, albo zafirzelenia ich, AG LE 
pilności nie máig, 

Ofirowidz Słowiańfki iefi wielkości gy- 
tana.  Łiapaią go Z przyczywy fkòry. Borfuk ` 
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Stowiańtki do Niemieckiego we: wfzyfikim 
podobny, przez więkfzy fwóy wzrofł tylko 
„od niego fię różni. Szczurkow dzikich, po 


ZN 


Jliryifku Puh nazwanych tak ieh tu wiele, - 


o iak w Styryi, Kraini i we Włofzech. Tutey- 
fze fa odmiennego koloru, to ieft' ciemno- 
żelaznego, i troche Sade od tamtych, — 
„Przez zimę martwe łeżą, albo raczey śpią. 


Znayduią fię częfto w 'rozpadlinach , drzew. 


* zdręświałe, ale natychiniafk powracają do ży: 
cia, gdy ich kto przyniefie do ciepłey izby; 
lub blifko ognia. - W Styryi, w Kraini i we 
Włofzech one iadaig.  Zwierzątko: to bo» 
wiem bukwią fig wykarmiwfzy mięfa nader 
fimacznego i i tufiego nabywa.  Jefzcze u da- 


wnych Rzymian fzczurek dziki między przy“ 
fmaczkami był policzeny i, z wielkim: do! 
Rzymu bywał fprowadzany kofztem.  Słós: 


i vwianin go nieiada, lecz go tylko dla futra - 


łowi, O innych MEC znaiomych w 
Niemczech , iako to: fkrzeczkach, laficzkach 
R leśnych „Itd, nig w|pomnę, 


Daifzy ciag w nafiępuiącey Czę 


h 
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O m ludzkich w flarożytności, 
` Wyiątek z Dzieła Angielczyka Şakuba Bryant s 
._ pod tytułem: Obfervations and luquiries res 
: lating to various parts of amttent hiflory. 
Boo S iż to ledóje rzecz że pra- 
wdy podobna, aby zwyczay tak, przeciwny < 
ludzkiemu przyrodzeniu, iako fņ ludzkie ofia- . 
ry, znaydował (i fię kiedykolwiek ma świecie. Z, 
tym wfzyfikim nie tylko to pewna, że bywał, 
ale i to, 'że prawie powfzechnie był fię roz- 
;krzewił. Prawda, iż Egipcyanie w świąty- 
niach fwoieh ofiary nie czynili, ani na ołta<. 
rzach (wych krwi nie rozlewali, Ale ofiary 
ze krwi ludzkięy zdarzały fię częftokroć.. Był 
czas ten, którego Bogom fwoim takowe bijali 
ofiary. (a) Podobny u-Kretenczykow był 
zwyczay, u których fię też dłażey, iak u 
tamtych, PO (b) / Arabczyk równie 


(a) Eufeb. Przep Evang, IV. 16. Arnob II. 
. (b) Athan, adv. gentes. Toż (amo o Scytach 
powiadg Herod. IV, patrz też: Porfyr. de abftinen,, ł 
II. pag 224. o Manętonie, 


| 
F 


LH 4 $ > 
WARSZAWSKA. 45 


Jei podlegał, ofobliwie narod Dumah , (c) 


który co rok dziecię na ofiarę zabiwfzy pod i 
ołtarzem ie zagrzebywał, a to u nich miey-. 
fce zafiępowało Bożka, bo żadnych ten narod 
nie cierpiał obrazow.  Kerfowie ludzi ży- 


_'wcem zagrzebywali. Na poratówanie dufzy 


fwoiey małżonka Xerzefa, Ameflrys Królo- 


"wa, dwanaście olob żywcem zakopać kazała. 


(d) Trudnoby nader było wyliczyć wízy- 
fikie miafła i prowincye, które przez ten 
okropny zwyczay podały fię w ohydę naro- 


| dowi ludzkiemu. Cypryiczykowie, Redyi- 


czykowie, (e) — Foceyczykowie, Jonczy- 


|-kowie, obywatele wyfp Chios, Lesbos, i. 
"Tenedu, wfzyfcy ci byli niń zaraženi. — 


Starodawni Cherfonefu Tauryifkiego obywa- 


| tele zabijali w ofierze każdego Cudzozietn= 
| ca, który fię przypadkiem do ich brzegu . 
'nawinął. — Ztąd owo rozfądne zdanie nad 
| tak przeciwnym fobie famemu pofłępkiem 
| u Eurypidefa. (f)  Dziwuie fię Ifigenia, że 


(c) Clem. Alex. Coh, ad'gen. Vol. r. pag. 36. 
Edit. Port, Narod ten wipomina Jezaiafz w Roz- 
dziale 21. 

(d) Plutarch, 

(e) Porphyr de abftinen, II. pag. 223, 

(£) Eurp. Iphin, in Taur. 


t 
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Bóftwo we. krwi ludzkiey ukontentowanię . 


znayduie, kiedy każdy zbrodniarz i zabóyca 


l _wolay od kary çhọdzi, i kiedy nawet od 
„progu. świątyni odpędzić go fię nie godzi: 


przeciwnie zaś poczaiwy i niewinny człowiek 
ka tego, tylko fchwytanym i zabitym zolłaie, 
że go w tę frone przypadek uniofi,  Pela= 
zgowie pod czas drożyzny uczynili ślub zabi: 


„cia. na ofiarę dziefigtey. części wych dzieci 


dla przebłagania Bogow. . Arylflomen Me- 
fenctzyk ( g) trzyfta fzlechetnych Spartano w, 
a pomiędzy. niemi lamego Króla Spartańfkie- 


go, w Itomie na ołtarzu Jowifza zarznąć roze. 
każał. Nie wątpliwa rzecz ieft, iż hoynie, 
tego powetowali Spartanie, bo narod ten nie- - 


użyty, mściwy, przywykły był podobneź 
Marfowi czynić ofiary, . Ich święto Diama* 


fligofis ieh znsiome, (h) gdzie w oczach, 
rodzicow tak. okrutnie młodych Spartanow , 


fieczono rozgami przy ołtarzu Dyanny Ortyi, 
iż częfło życie utracali,  Ułomek pilna Fi- 
larcha u Porfiryufza (i) znayduiący fię nas 


—————— 


(g) Clemens Alexa l. c. 


(h) Plut. Inftit. lacon. powiada, że ta; uroczy* ; 


fość przez cały dzień trwała, - 
(i) Porph de abfiinen, II, pag. 226, 


t 


| uczy, że naydawnieyfzych czalow wízyfikie 
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wi Greckie za prawidła to fobie 
były wzięły, aby. błagać Bogow krwią ludzką 
profząc o dzczęście, nim lię na nieprzyiaciela 
= - wyprawiały, 4 
"Rzymianie byli przywykli do takich olas 
Oni famych fiebie Bozkom podziemaym po- 
4 „święcali , a do tak okropnych ślubow iia- Kc) 
“nych przymufzali. Czytamy w Liwiufzu, (k) 
jako za Konfulatu Pawła Emiliufza,'i Teren- . 
f cyufza Waropa, w Rzymie na Ro targu 
| dwóch Gallow inęfzczyznę i kobietę, a po” 
odobnież dwóch Grekow, żywcem zakopano 
w mieyfcu pewnym podźieraayca, kamienia- 
„mi obwiedzionym; aido tey fregiey ceremo- 
nii iefzcze dawniey używanym. Mówi wpra- 
| dzie Liwiufz, iż to nie było ofiarą właściwą 
Rzymfką, to ieft narodowym Rzymfkim zwy: 
czaiem,' lub wynalazkiem; iednakże nie był. 
tam rzadki takowy ofiar gatunek, że fama 
nawet Rzeczpofpolita pozwalała go, i onemu 
Aprzytała. Rzecz podobną na kilka lat pier-. 
|. wey za Koufułatu Flaminiufza, i Furyufza 
|  zdarzoną, Plutarch nam opowiada. (1) Mamy 
przyczynę rozumienia, że wizyfcy ci brańcy, 
których Rzymianie w tryumfie prowadzili, 


(k) I. XX. 57. -Zonad, Anu. 8. 19. 
(l), lu Marcello. 
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na końcu tey frogiey uroczyftości przy olta- 


>A 


rzu jowifza. Kapitolińfkiego zabijani bywali, 


(m)  Doroteufzu Klemenfa Çn) cytowany > 


podaie nam wiadomość; TA Kajufz Maryufz 


córkę fwoią prawdziwą zarznął na ofiarę Bo- - 
gom, których Rzymianie Zi Averrunci zwali, - 
aby mu zwycięztwo nad Cymbrami fprawili. 
'O/czym i Plutarch zaświadczywłzy (0) Nie-. 
wiafię Kalpurnią nazywa.  Matyufz chara- 
kterw był dzikiego i krwi pragnącego, Był 


podobno fłylzał, że takowe czynią fię ofiary 
w obozie: nieprzyjacioł, u których były we 


zwyczain, è zatym zabił mu co naybliżlzego i - 


naydrożfzego było, córkę fwoię, aby przez to 
zapobiegł frogiin nieprzyiacioł iwoich cezaron 
i zaklinaniom, a nawet przechodził ich w 
fztukach okropnych. Cieero wfpomina, żeteż 
ofiary u Gallow były. w zwyczaiu; przydaie, 


że nawet za iego czalu iefzcze u nich nie były ` 
uflały. 1 


(m) Patrz niezbite dowody u" Jozafa Bell 
Jud. VII. 2.:5. Cic. än Verr. VII, Orofius V, 14, 


- Jul. Cef Bulepg, apud Gronov. Ant.Vol, 2. p. 935. 


pzez to. 


(n) ‘Coh, ad gent, 

(o) Plutparali, 20. Plutarch męża tego zowie 
Maniufzem ; niech fię zowie iak chce, rzecz ie> 
dnak zofłaie, i zgadzania fię z prawdą nie traci 


` 
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ufłały. Ztąd idzie, że w ten czas u Rzymian ` 


iuż ich nie było. (p) Doczytniemy fię na: 
wet w Pliniufzu, (q) że te ofiary w ten czas, 
lecz nie od dawnego czafu, zofłały zakazane. 


Za Konfulow bowiem Lentula i Kraffa roku , 


657. od założenia Rzymu, bicie na ofiarę lu. _ 
dzi przez ofobne zakazane zoftało.prawo. — 


« Dotąd bowiem ftrafzny ten zwyczay publi. 
cznie i bezwfłydnie był obchodzony, Było. 
by to rzeczą. do wiary niepodobną, gdyby 
przez świadectwa niezbite utwierdzoną nie 


"było. Jednakże znayduiemy, że będąc w. 
tym czafie na chwilę nieiaką przerwany, zno- 
wu fig wzmagał, lubo nie tak, iak przedtym 


| powfzechnie. Nie dlugo potym Cefarz Auguft 
(r) pod czas Tryumwiratn drugiego przy 
poddaniu fię Peruzyi trzyfła Stanu Senator- 
fkiego i Rycerfkiego ofob, a wybor Rrańcow, 
'na ołtarzu Cieniom-( manibus ) wuia (wego 
( Julyufza poświęconym zabić rozkazał, oprócz 


tych, którym przez woyny prawo, życie wy- ` 


darto, Do Rzyni nawet famego wkradł fig 


ł 


(p) Pro Fonteio 10. Patrz Cluver. Germ, ant, 
"p. 251. Edit. Elzevir. 

(q) Hit. nat. XXXI, l. 

(r) Sveton Aug. RV. 
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znowu ten zwyczay. *Bo Porfir ( :) mi nas upê- 


wnia, iż za iego czafu co rok zabijano człeka 
na ofiarę Jowifzowi ( Jovi Latiari ). Helio- 
gabal wprowadziwfzy do Rzymu cześć Bò- 


fiwa Syryifkiego podobneż mu ofiary czynił. 


- Co też io Aurelianie twierdzą. (t) Gallowie 
i Germanowie do tego obrzydłego przeciwko 


ludzkości zwyczaiu tak byli przywiązani, że 


| do' wykonania iakiegożkolwiek ważnego 
` przedfięwzięcia pierwizym u nich było kro- 


kiem, krwi ludzkiey przelewanie, Bijali te 


“ofiary różnym Bożkom na cześć, ofobliwie | 


zaś między innemi He/owi, Taranowi i Tau- 
tatowi. Lukan wyliczywfzy narody różne 
za fzczęściem Cezara idące wipomina te Bò- 


fwa. (u) 


v Et quibus immitis piri Jangüine diro. 
Thautates, horrensque feris altdribus Hefus 
Et Taranis Scythiæœ non amities, ara Diane. 


Ołtarze tych Bożyfzcz były odadni: od 


(3) De abftinen. IL. p» 23 żak Tertull, Gnoft. VIL 


(t) Xiphil Heliog, Vopife, in Aurel. Patrz.też 
YA Prep. Evang. IV, a) Pallafą u Porfyc. 


(u) Phars. I. 444. Y. 


oczu ludzkich, a zazwyczay były pofławione 1 


. 
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w Adda. lafach, aby. ciemności po- / 


więkfzały ftrachu ofiary, iaby natchnęłyufza. - 


nowanieim-ku mieyfcu i famey fprawie, -Na < 


to mie efce fprowadzali. Druidowie ludzi ma: 


iących być na ofiarę zabitemi. Ci bowiem 


o kapłani nayznacznieyfzemi przy tey uroczy- 


"cyt nieludzkość Hermundurow na woynie - 


było fprawowsć ofiarę. (w) Wipomina Ta: 


` pomyślnie dla fiebie prowadzoney z Kattami, 


gdzie przy „powflzechney i i uroczyfiey ofierze 


wfzyfikich Braícow Hiermundurowie pozabi- . 


jali, (x) ., Vigor diverfam aciem Marti ac 


„ Meremio facraverat, quo voto Equis viriy- , 


` cunta vifa , occidióni dantur., « Podobne- 


goż lofu doznały fzezupłe dofyć Warufa nie- 


dofiatki. Cy) W całey Gallii i Germanii 
znaydowało fię wiele mieysc do tego zamiaru 
przeznaczonych, a ofebliwie w oblzernych 
Hercyńfkim i Ardueńfkim lefie, z których 


Oftatni był długi na 30 dni drogi, (z) Miey- 


fce do tey uroczyfiości poczytane było za 
5 dA z mieysc świętych, i zbliżać fig 


w) Bad de/B. Gall. VI. } h 
(x) Annal, XUT, 57. s 
(vy) Tac. Ann, 1. 61r. i 
(z) Olai Hift. Sv. pap. 2. 


+ 


© fłości byli ofobami, gdyż ich obowiązkiem 
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do niego pewnych tylko czafow roku godzi: 
lo fię. Lukan czyni wzmiankę © takowym 
gaju w blifkości Maffylii, którego znieważać 
żołnierze nawet Rzy n nie śmieli, żbo im 
Cezar był rozkazał, ażeby to FMA (a) 


Lucus erat longo nunquam violatus ab ævo 
` Obfeurum. cingens connexis, atra ramis, 
* Hunc non ruricolce Panesinemorumgue potentes 
Sylvani Nymploeque tenent, fed barbara ritu 
© Turba, Deum; firultoe facris feralibus ara, 
Omnis &? humanis lufirata cruoribus arbor. 


Po międży innemi korzyściami otrzymanemi 
przez woy fko Rzymfkie pod rządem Sty- 
tuliona ta iefzcze była, iż w tym czafie Rzy- 
miaaie śmieli wchodzić do lafu Heteyńfkie- 
gó 1/2 niego pożytkować na polowaniu, albo 
w intym ipofobie. (b). 


Ut procul tka per pafa [i fi lentia Jiwe”. 
Venari tuta liceat, licosque vetufia | ii 
Religione truces EF robora numinis inftar 
- Barbaricie , nofiræ feriant impune Jezures.. 


fa) L, IL ver. 399. 
(b) Cłaad, Stil. l, ver, 228. 
i 7) y 
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Zwyczay ten u wfżyłikień środo pul- 
nocnych równie panował. (c) . Maflageto- , 
"wie, Getowie, Scytowie, Sarmatowie, owe 
rozmaite nad morzem Raltyckim narody, Su- 
mowie, i Skandynawyiczykowie, zgoła ci 
wfizyfcy nie podległą wątpliwości rzeczą być 
rozumieli, iż fzczęścia i fpokoyności nie m0» 
żona inaczey GZ iak krwią {wych bli- 
źnich. (4) Softwa ich naypierwfze były 
‘Thor, (e) i Woden, (f) którychskrwi pra= 
gnienie nigdy dofłatecznie być nafycone nie 
mogło według ich zdania. Wiele. mieysc 
'zoaydowało fię, gdzie cześć tym Boftwom 

wyrządzali; ofobliwie zaś na wyfpie Rugii, 
(g) przy uyiściu Odry, i w Zelandyi, (h) 


| epean e 


KO Jornand Rer. Get. Procop, Be, Goth. II, Hel- 
mold An. Slav. I. 35. Ditm. Mers, 1. Tacit, Ann. 
-| XIV. 13. 
(d) Crantz Vand. III. 22. Hachenb. German. 
Med. pag. 286. 
(e) Patrz wypifek z Dudona Kwintynopol, u 
Stefana Stefaniufza na kar, III, Saxo Gramm, pag: 


93. 
(£) Ol Mag. IIM. 7. 
(g) Crantz. V. 12. Tac, Gerin. XXKX. 
(h) Ditm. Merk. t 12. 
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/ u Semnonow i Naharwalow Gy znaydowaly ` 
fię okolice, gdzie ich także czezono. "4 
Z tych wizyftkich mieysc żadnego z taką 
 świątobliwością nie poważano, iak przy Upla- 
lii, (k) gdzie co rok odprawowała fię uro- 
, czyfłość przez dziewięć dni trwaiąca. W tym 
czafie różne bito na ofiarę zwierzęta, alo 
nayczęft(ze i nayprzyjemnieyfze bywały ich * 
Bogom z ludzi. (1) Między innemi iednak ` 
za nayfkutecznieyfzą , czyli naywiękfze fpra: 
wwniącą fzczęście była ta pocżytana, kiedy 
Kiążęcia rządzącego pańftwem zabito na ofia- 
rę. Okrzyki wefołe i radośne, oraz wfzel. 
kiey wefołości znaki, towarzyfzyły lofowi 
ną śmierć przeznaczaiącemu Króla; iako nie- | 
gdyś pod czas wielkiego głodu panuiącego 
los padł na Króla Dernaldara (m) aby umie- 
rał za narod, co fię i ftało. Na honor Boga 


a 


(i) Adęm Brem. de fitu Dan, 223, cap. Ep. 


Germ: c. 43. © 75 


(k). Scheff. Upfal, XVI, Olai Wormii_Mon, Da- 
niae l. 5. Stiernh, de Jur, Sygo. Cap. ull. 


_ (l) Hachenb, l. c. pag, 287, |. 
(m) 'Snorro Sturlefón, yuglinga faga. pag: 18. 


Zkąd zdaie fię, że Lokceniufz (woie wziął wiado- | 


mości in ady: Sa Suco. Goth. 1, I. p. 5. 
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w od s Xiąże Fitdger (n) fpalony był 
żywcem, Dzieciom nawet fwoim nie prze- 
_-pufzczali, Harald, fyn Gonylda, tegoż imie- 
_"nia, pierwfzy, aby u Rogow. oreaojci upro- 
fit, dwoie dzieci fwych zabił. Y włafaym 
dwóm {ynom fwoim,.mówi Verfiegan, (0) 
nie przepuścił, ofiaruiąc ich (woim Boży- 
fzczom, aby nawalności poburzywizy Flotte 
„ Haralda Króla Duńfkiego rozprofzyły i znie 
- fzczyły, Podobne zdarzenie wfpomina Saxo 
Grammatyk, powiadaiąc o Królu Hakwinu, 
iż kazał zabić dwóch fynów fwoich naywię- 
sklzą po fobie. obiecuiących nadzieię. ( p) 
Inny Król dziewięciu fwych fynow zabił dla 
przedłużenia życia włafnego; (q) podobno 
w tey nadziei, iż lata wiekowi dla nich prze- 
znaczonemiu wydarte do iego życia przyłożo- 
ne zofłaną. Rzadfze iednak fą tego rodzaiu -` 
~ przykłady.  Zwyczayne zaś z ludzi ofiary 
nieźliczone były. Adam Bremeńfki, mówiąc 
d frafzliwym owym w pobliżu Upfalii gaju, 
powiada: iż tam żadnego nie było drzewa, Š 


(n) sda 1. c. Joan, Magnus, l. 12. 
ad Rom, 15. 
(o) | a Antverp. r605: pag. 8. 
(p) Sax. Gram. l, X. 
(q) Ołaus Vorm, l. c, pag, 28. 
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| 4: 86: 
któregoby nie czczono za miefzkanie pewney. 
Bogini, a to z tey przyczyny, że każde z nich 
‘krwią zbroczone, i ed zgniłych trupow śmier- 
dzące było! Toż famo też uważa Scheffer w 
fwoim tegoż miafta opifaniu. Był to, rzecze, 
gay Bogom poświęcony, mniemaho, że w 
każdym drzewie Bóg miefzka, zatym ciała 
owe po gałęziach rozwiefzano iako naymil- 
fze Bogom dary, 
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‘Ueber Friedrich den Grofen und meine 
Uaterredungen mit Ihm, vom Rit- 
ter von Zimmermann, u. f. w. | 

to ieft: 

0 Fryderyku Wielkim, i moich znim 
Rozmowach na krótki czas przed 
igo śmiercią, przez Pana Zymermana 
Kawalera Orderu Gwiazdy Pułnocney, 
Konfyliarza i Doktora od Dworu 
Króla. Wielkiey Brytanii, w Lipfku 
dnia 8. Maja 1788- 


Mavo fię Pifm takich zniaydzie, ktòreby 

z więkfzym, iak ninieyfze, czytane bylo 

ukontentowaniem. Dla okazania tego, dofyć 
1 D 5 
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- iefl nam powiedzieć, że ief gda iść obok 
_ Dziełom JJ. PP. Hrabiow Herzberga i Gviber= 


ta (Memoirr-©5' Eloge) i pięknym ieft przy- 
datkiem do Hiforyi o chorobie/7/ielkiego Fry 
` deryka, przez Dektora Selle napifaney: To 


Pifmo tyle ma w fobie ofobliwości, że nawet. 


w ten czas czytane będzie z wielkim ukonten- 
towaniem, kiedy nam przyfzłe czafy dadzą 
hiftoryą i życie Wielkiego Fryderyka; (życie 
bowiem tegoż. Króla, które w Strasburgu wy- 
fzło, na to imie nie zaftuguie) wrażenie zaś 
tegoż dźieła nąfzych czafow powinno być 
„więkfze we wlzyftkich rzędach czytelnikow. 
Uwagi nad Fryderykiem Wielkim, przez wiele 
dni przed iego śiniercią uczynione od Leka- 
rza, który do ofobliwizey zdatności poftrze- 
gania rzeczy do fztuki iego należących przy- 


łączył umyfl nayfpofobnieyfzy do uważania ` 


` człowieka, a ofobliwie Panow "wielkich na 


"świecie; a te Uwagi pifane i pokrzepione od © 


nżydowcipnieyfzego i. nayfzacównieyfzego 
Autora Niemieckiego, fpodziewać fię każą za- 
wczafu Pifma godnego, aby było czytane; to 

zaś tym bardziey ztąd będzie przywięzywać 
` czytelnika do fiebie, że Autor poliada fztukę 
łączenia © iednym obrazie razem, żartobli- 
wości, i fzyderftwa nayufzczypliwize z owych 


głapcow, którzyłz dowodow: Szłachectwa 
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ia wan. Katechizm, tiako też z owych'Pe- 
| dantow włzelakiego rodzaiu; który miefzać, 
umie do tego uwagi nayprzezornieyfze, i 
względy filozoficzne bardzo głębokie; który 
- wyfławia ie z taką fztuką przed oczy czytel- 
nika ; iż mu fię zdaie, że fię z nim znayduię 
w Gabinecie Królewfkim. Już tego okaznie 
dowod w pierwfzym dniu, gdy ten Cudzo- 
| ziemiec przywołanym zolławiży do Króla, 
a fam fię z nim znaydniąc pofirzegał cliorobę 
taką, iż fię lękał co chwila, ażeby Król w ` 
oczach iego nie (konał.  Doniefienie zaczy- 
nafig od 9. Czerwca roku 1786, iako dnia, 
którego Pan Zymerman był przywołany. — 
Wiedział już w ten czas, że choroba Króle- ' 
wfka była nie uleczona, i że nawet Król tego 
wfzyfikiego nie czynił, co iey ulżyć, albo 
uminieyfzyć mogło. Przedfięwzięcie idę. 
iechania mimo to wfzyftko do Sanfufy była 
śmiałe. Dziennik zaczyna fig od 24. Czer- 
wca, i aż do TO. Lipea idzie, Hifłorya o fa: 
bości Krolewfkiey. ieft przeplatana rozmo- 
wami. Wiadomo iefl, że wielki rozum. 
, Fryderyka lubił wylewać fig w poufałe roz- 
- mowy, dziwną zaś iefł rzeczą a prawie nie- 
poiętą owa fzczerość, i mała trofkliwość, wy- 

daiąca fię w iego zdaniach i myślach . Ja- 
` kożby czytelnik życzył fobie z nami całą treść 
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wiedzieć tych rozmow, których Autor, we~ 
` dług prawideł przezorności, daie nam tylko 
- małe ułomki i proby, Z tym wlzyfłkim nau- 
cza nas przerywając nawet ofnowę powieści, 
i zachowniąc imilezenie, “Szkola Głowna Göt- - 
 tyńfka może przeflać na zdaniu, który Krèt 
O niey dał, (nakar, 52.) Czytając odpo-. 
wiedzi Pana Zymermana zapominać nigdy 
nie należy, że rola iego miała w fobie wielkie 
trudności, że przymufzonytń był odpowiadać . 
w mgnieniu oka, a odpowiadać Królowi, któ- 
„ry chciał odpowiedzi prędkich, dowcipnych 
i obrótnych. Fryderyk nawet chory był 
Królem. — Pokazywał to nie przez iakie 
affektacyg, ale przez natężenie i wielkość 
umyfłu, oraz przez ową fłałość i męftwa nie- 
pokonane, którego nawet poftrach śmierci i ' 
znifzczenią zachwiać nie mogły, iak tylko 
na moment. Nie było tam narzekań niego- 
dnych człowieka, i owfzem czalami był upor, 
który zbliżał fię: do dzikości.  Wieleż pra- 
wideł roftropności mógłby fię nauczyć Lekarz 
zoftaiący przy łóżku chorych z pofłępowania : 
Pana Zymermana przy krześle Krolewfkim! 
Wieleż prawideł co do rofłropności w życiu, 
i ferca poczciwości, przez które wpływać mo- 
że Lekarz do dobra i pomyślności innych 
ludzi, iak uczynił Avtor . otwierąiąc oczy 


A 
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Królowi względem zaniedbania łazaretu fwe- 
go polnego.  Pfycholog znayduie tu pole dla ` 
fiebie iefzcze obfitfze w poftrzeżeniach, a 
nawet w tym, iak wielce cnoty i fłabości 
wielkiego umyfiu zbliżaią fię do fiebie; 
iak owa ftałość, i moc umyfu w wielkich 
przedfięwzięciach, zmiefzana ieft ściśle zofo- 
bliwościami w rzeczach drobnych, z uporem 


| w przelądach nawet do zadziwienia. Obroty 


Króla w nieuznawaniu (wego włafnego fłanu 
zadziwią, a nawet częfło pobudzą do śmie- 
chu czytelnika tak właśnie, iak wymówki z ` 
napomnienia Lekarzow względem zachowa- 
nia fię, i iego wfiręt do zachowania przepi- 
{fow Lekarzow, Czafem mieyfca komiczne 
zalłanawiaią czytelnika, kiedy Król rózumuie 


l używając wfzelkich gatunkow  Sofizmow 


przeciwko lekarftwom, które mu brać zale- 
cono, wadzi fig o ich fkutki, i fłara fię za- 

ślepić fiebie famego i innych w fwoiey 
niewftrzemiężliwości. „ Mówił mp. Adieu! 
„ Mr. le Medecin! nie ieftem ia w puchlinia 
„ i chcę lekarftwa, któreby mię natych- 
„ miaf uleczyło. „o  Znayduie fig u Autora 
wiele wyrazow podobńdych. Między innemi 
jednak mogłyby być przyftofowane w nieźli. 
czonych przypadkach rzeczy niepodobne do 
wykonania (na kar. 147.)  Uważać należy, iż 
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rofkofż, którą Fryderyk adw w ie- 
dzeniu, była cale iafza od rofkofzy głupca, 
- albo też człowieka podległego inftynktowi 
właściwie zwierzęcemu lechtanja podniebie- 
gia; nie przywodząc tu inych przyczyn fi- 
zycznych, dofyć nam ieft uważać z Autorem, 
że Fryderyk, który był cale ` czynnego umy- 
fłu, czuł bardzo dobrze, iak wiele móc my” 
slenia , żywość fantazyj, P> Geniufzu, 
| zgoła każda władza rozumu fą podniefione 
przez dobre iedzenie. Ta wygoda obróciła 
fig z czafejm w zwyczay nie przekonany, — 
Potrzeba wyznać, że nafz Autor opowiada 
to wfzyfłko, iak Filozof, nie popifuiąc fię i ic- 
dnak z nudneini uwagami. Można mòwić 
toż famo 0 Anekdotach przyłączonych od 
Autora. Mamy wiele Anekdotow Fryderyka, 
a część ich tu fię znayduiących już ieft wia: 
doma; ale tu fą wyflawione w przyzwoitym 
względzie, rozwiązane, i przyprawne dowci- 
pnie dla odryfowania dufzy Wielkiego Króla, 
z przyrodzenia łagodney, dobroczynney i 
otwartey. Uwaga umiefzczona na karcie 
179. o fpofobie, którym Król pod :bytność 
Autora dni [we przepędzał do podziwienia 
przymufza. Avtor nam wiele rzeczy dobrych 
powiada o Panu HrabimgLucliefini, a iedy- 
> nym, który miał: wydać Dzieła pogrobowe 


PZŁ; X 1 
> WMC KERR. 63. 


Królewfkie. Znayduią fię tam bardzo dobre i - 
` prawdziwe uwagi o upodobaniu Królewikim , 


w Literaturze Francuzkiey, 0' uczonych lu. 


dziach Niemieckich, o ofobliwych obrótach l 


wolności myślenia w Berlinie i Potsdamie, 
jako też otym, iak Fryderyk Wilhelm za- 
fianowił fłufznie zapędy tych oświecicielow. 
| Zakończenie na kar. 276. ich godne pióra. 
 Zymermana. Rozbierącze nafzego Autora 
*znaydą wprawdzie tu i owdzie ffabość ludzką 


w powieściach, ale powinni uważać, iż Le-. 


karz, ofądzony:za godnego poufałości Króla 
Fryderyka, Imperatorowy Katarzyny, i Xią. 
żęcia Eboraceńfkiego, fłufznie na wyżfzym 
ieft od nich ftopniu, i nie potrafią mu uiąć 
prawa popifywania fię z fvym zdaniem. 
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OB EA Pier 

? U 
Charakter Friedrichs des Zweyten, Kó- 
_nigs von Preuflen von Anton Frie- 
drich Biifching u, f. w. 
MEN ; ! to ieft: 
Charakter. Fryderyka Drugiego Króla ` 
Prufkiego, przez Antoniego. Fryde- 
ryka Bifchinga Doktora Teolog. w 

Halli dnia 9. Maja 1788+ | 


Gdyby wzięto to Dzieło naymilfzego przy- 
ięcia godne za zbiór wyrazow krafomowfkich 
w charakteryzowaniu Wielkiego Króla, albo 
za zbiór famych Anekdotow , ofzukanoby fię 
zarówno. Jeĥ to bowiem wierny i biftory- 
czny obraz, którego grunt zbierany był od. 
Autora przez lat dwadzieścia i ieden z fłara- 
niem naygorliwfzym dla wyczerpnienia nay- 
pewnieyfzych wiadomości. Zebrał ie teraz 
i opowiada ie z ową profłotą, która fzuka 
-,iedynie prawdy. To dzieło dzieli fię na dwię 
części, których pierwfza opifnie fłan iego cia- 
ła, a druga maluie nam charakter Królewfki. 

"  Pierwfza, 
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* ierwfza więc mówi o pofłaci Królewfkiey, 
0 iego wzroście, - file, agitacyach, śnie, 
pokarmie, ubiorze, obchodzeniu fię iego 


fzach , porządku ufianowionym w intercfach 
Pańfitwa nayznaęznieyfzych wedlug póry cza- 


fu, zlbo miefięcy, iako też 0 wiłydliwości. 
iego wzgledem ‘ciala {wego Czytaiąć fem. 
Artykuł bardziey fię przychodzi temu dzi (3. 


wować, iż Pan Biijeking, tyle iefzcze, mogł 
rzeczy udzielić czytelnikowi niezmyślony ch, 
i mniey znajomych, niżeli temu, iż. wieje 


' rzeczy od niego przywiedzionych inż fą wia- 


dome powizechności ;-które jednak ftofuiąc 


fig do zamiaru (wego nie mógł pominąć — 


Poka drugi nad 5. flop 16. calow nie był 


N = UR =; N 


Si względem ochędoftwa, wygodach, rofko- 


wyżlzym, przecie nie złego był wzroflu, Bo- 


leści z podagry, 'które poczytywał -za dzie- 
_dziczne (bo'iey ociec iego był doflał z wina 
í Ryńfkiego) fprawiały to, że mial w Obrzy» 


| dliwości to wino, i że każdego od niego 


przefirzegał, i zwykł był to częfło mawiać: 
"Si Pon veut ‘Avoir. um avangont de la pendai- 
fonon aqua prendre duvinde Rhin: — W po- 
defzłych fiwych leciech powiadał, że w mło- 
dym wieku będąc zoycem w woyfku nad 
Renem {probowal z innemi młodzianami 
ie. nie fpać, i i że za pomocą kawy hoynie 
Część III. JE 
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. fię w czyfłości znacznie Król był oboiętnym.. 


| używąney, przez cztery dni bez fnu wytrzy< 


mał. Rofkofzy fłołowe daleko wyżey fza- 
cował, iak ociec iego, ale też umiał używać 


ich z więkfzą delikatnością. Kiedy regeflr 


kuchenny na dzień iutrzeyfzy ułożony. takie 
zawierał w fobie potrawy, które on Globli= «s. 
wiey lubił: wtedy iefzcze go raz nazaiutrz z * 
ukootentowaniem przeczytał, i częfło ledwie 
mógł aż do godziny obiadowey wytrzymać. 
Wino, które zwyczaynie piiał, było Bergerac 
z wodą rozpułzczone. Na początku fiedmio- 
letaiey woyny zaczął fię wfłrzymywać od 
Nieczęrzy, a po tey woynie fkończoney da=. 
wał czafem małą wieczerzę na trzy, albo pięć 
olob, fam nie iednak nie iadał, W obozie 
żył kontent ze wfzyfikiego, iak profly żoł- | 
nierz. Król zaden, oprócz Karola Dwunafłe- 
go, nie był w fuknie mniey, iak on opatrzony. 
W pozofłałey po nim garderobie znaleziono | 
kofzu! piętnaście, a włzyfikie podarte. Na | 
pochowania więc ciała królewfkiego Komor- 
nik królewfki Schócning , z (woich dał iednę 
iefzcze nie nofzooą, które mu darowała była 
zaręczona z nim Dama, Na utrzymywanie 


4 
4 


W obozie, albo w podróżach wygody żadne. x 
nie fzukał W Artykule o Rofkofzach Kró- | 
ew ikich zafianowiło nas mieyfce naltępuiące 


i 
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dla fpofobu, którym ieft wyrażóne. W mło: : 
dym wieku, mówi Autor, powiadaią, iż nie- 
oboiętiym okiem na piękną płeć zapatrywał 
„fię, Tuhez wfzelkiego powątpiwania mógł. 
by Autor opuściwfzy owe fowo: powiadalą, 

-«profjo wyrazić, ze nie był tak obojętnym ku 

* tey płci w młodym wieku, iak w nafiępuig- 
cych i w dallzych leciech długiego życia (wo. 

, iego. Wcześnie iednak, lecz niewiadomo 
nam z iakich przyczyn „ mierzić fię zaczął 
niewiaftami i i unikać od ich rozmowy, Umiał 
ie bawić tak uflnie, iak i na pifmie, bardzo 
„ mile i grzecznie, kiedy czas i Gkajiezności te- 
go wyciągały po nim; lecz długo to nietewa» 

i ło, bo iego ku nim grzeczność wymufzoną ` 

była; iemu zaś zdawało fię trudno, tak fię 

„długo powciągać w mówiuniu, iak w przy. 

tomności niewiaft przyfłoyność wyciągała. 

"Tym fpófobem tracił wiele rofkofzy zmyfo- 

wych, którą iednak utratę przez konwerfacyą 

NE) męfzczyznami powetował, dobrze przypo» 
mniawfzy fobie, że pomówiono Sokratefa, 
iż lubił konwerłacyą Alcybiadefa. 

W drugiey części Jiné Pan Büfthing, opi- 
fuie o > dzach umyfłu Królewikiego, o ie- 
go biegłości w językach i literaturze,: O iego 
| bibliotece ręczney, © zdaniach iego wydae 
nych względem uczonych. O owym rodzaiu 
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1 uczonych za | lego czafow, Których © on. RY 


bardziey fzacówał, o małych poważaniu iego ! y 


dla Teplogow i Miailipow. Ewangelii, o iego 
obchodzeniu fię z` Akademią umieiętności, 
(z fekólami głównemi i fzkołami niżfzemi 
‘wfe! akiego rodzaiu:; >? Nakoniec "opifnie, 


> 
4 


jakim ofoboim dawał pozwolenie qczenia, i 


jakie rozporządzenia poczynił względeih | po~ 
bożnych Fandafzow wfzelkiego | gatunki. aa 


2do. Autor pifze o'Religii Króla, o Tole. 


vancyi polityczney, o wielkiey cierpliwości: 
względem zgromadzeń wy tym, co fię tycza 
materyi, dúchownych. tio. Mówi nam o” 
iego obchodzeniu fię z familia, woyfkiem, 
fzlachtą, miefzczanami, włościanatni,, i fłużą-. 
cemi., 4ło. O gofpodarftwie iego publicznym 

i prywatne, $to. © fpofobie rządzenia 


; 


pańitwem, i Giat omości ; iaką O niw pofia- N 


dał, tudzież o inntch Pańftwach. „ófo. O ig- 
go pilności względem wyko: ny wagiia ipra- 
wiedliwości. 7mo. O iego hvyności, * $v0. 
O iego myślach względem jałmużnii i fkładek. 
` gno. O iego cierpliwości, - zomo. ʻ© tego po: 


czciwąści i fzczerości wrodzoney. Trino: O- 


iego miedowi erzaniu, Tzmo. O guście iego. 
I3tio. O iego bezboiażliwości. 140. © iegó 
poftępowaniu w offatniey li śmieztelney cho» 
„robie. Z > aid ei para pod“ 
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"różnemi tytułami takowemii zebranych , Snie- 
„które tylko wyimuiemy. * Król ten*ani po 
M niemiecku , ani po francuzku nie pifał orto. 
- graficznie, | Po łacioie cale nie umiał, jednak 
niektórych tczafem używał, - choć po częśgi 
niedofkonale, wzyrazow np. mówił: ,, De i git= 
, fiibuś non eft di/putandas. „ Cefarza Rzyni- 
fkiego nazywał ,, Caput orbem, ,, „Choć. fig 
* tak mało” znał na ięzyku niemieckim, iednak 
o: niektórych jegó wyrazsch odważał fie f3- 
„dzić! a Kamera Sztetyńfka dała wiadomość 
‘pewnego razu, iż zapifane Sterledy ( Ryby 
pewney Roflyifkiey gatunek) fianeły z Rol- 
> fyi, przydawizy „das acht Stük gefiorben 
wären, („iż ośm z nich fztuk.umarło było). 


Kol poczytawizy to fowo za nieprzyzwoite. ` 


tey rzeczy, ponieważ o rybach mowi fię po 
"Niemiecku. „fi find abgefianden „, (ulaeły;) 
w te Kamerze fłowa odpiał: n Ryby te, 
/ które podług podaney. przez was edo 
ści umarły, podobno będzię trzeba Z cere- 

| meniaihi chrześciańfkienni. pochować, a, — 
 Uważywfzy iakie miał Krol wyobrażenie o 
: Teologii, i iakie czalem o Teologach mie- 
wał wiądomości, łatwo KOVA można, 
 izkąd fię w nim wzieła ową nienawiść ku tey 
„nauce, a pwych pogarda, do czego też Tegi 
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loga Haeego Lange disk: przeciwka ` 
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fławnemu Filozofowi Wolfowi iuż w famey 


młodości wiele u Króla były fię przyczyniły, 
~ Była to myśl wyśmienita, którę Król zaraz 
„po fwoim na tron wfłąpieniu względem Aka- 

demii okazał.  „, Akademia nafza rzekł nie: 


ma użyć na paradę, ale dla uczenia. ,, Lecz 
chybił zaraz z początku w obrania i iey Prezy- 


denta, obrawizy Maupertuifa ; Akademia ta, 
ma ochydę Niemiec, obróciła fię w Akademią 
Francuzką, w którey tylko Włofcy, albo 
Francuzcy Literąci cenę mieli, — O ułoże- 


niu Szkoł Głownych cale nie fioffownie ` 


Król myślał. Nic prawie dla nich nie czyż 


fil w fwoich Pańlitwach. Podobnież wzglę- - 
dem fzkoł innych polępował; lubo fig z chę- | 


cią ofiarował był, że ie będzie «wfpomagał, 
ale wykonanie zawlze było zatrzymane 


przez iakie) przypadki; oprócz tylko po- 
więk(zenia płacy dla nauczycielów po | 
wfiach wyznaczoney z kafly publiczney miat 1 
Marchyi Elektorfkiey. W Artykule o pofig: 
-powaniu Króla z (woią familia Autor przy- | 


wodzi gniew iego oyca pizeciwko niemu, 
"gdzie fię znayduią znaczne okoliczności. 


Fryderyk Wilhelm nie fądził zdolnym tego „| 


Syna, aby po nim panował, i przekładał nad 


niego młodfzego Xiążęcia Augufta Wilhel- | ' 
ma, ponieważ“ ten znaydował fię zawlze , 
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1 


W yogadi familii, i ftaral fię wfzelkiemi fpo- | 
fobami fkarbić fobie lalkę królewfką. Król. 


każdego razu, kiedy fię był zawziął na Krole- 
„wieza, nalegał, na niego, aby fię wyrzekł 


Prawa do naltępftwa i ufłąpił go ftarlzemu po- 


fobie Bratu. Królewicz odpowiedziawizy , 
iż wolałby głowę utracić, niżeli dogodzić w 


tey mierze woli oycowfkiey tak niefprawie- 


 dliwey, nakoniec' oświadczył, iż pozwoli na 
- to, aby do nafłępfitwa "mianowany był Xiąże 


Wilhelm, pod tym iednak warunkiem, aby ` 


w publicznym manifeście Krol dał za przy» 
czynę oddalenia go od Korony, że nie ieft 
prawym iego fynem. Król tego uczynić 
nie chciał i i nie mógł; bo byłby tym nieprze- 
iednanie urazil i zmartwił Królowę, któ- 
rę poważał i kochał. — Wiele przypadkow 


niezmyślonych, a zaświadczaiących o tym;! 


iż Fryderyk Wielki miał fławę oyca oyczy- 
zuy, Autor nalz wyobraża tak żywo i z ta» 
‘kim wyborem, iż ziednoczoną fiłą przerażąją 


czytelnika. Zaręczywfzy czyteluikom rze- 


telność Anekdotow przez fiebie zebranych, 
przydaie, że naywiękfza część Anekdotow 
pod: Imieniem tego Królą dotąd wydawa- 


z 


nych, albo iefł cale zmyślona, albo przynays ` 


mniey- zfał(Zowana. 
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SWE and Heloifa r > a Period A 

~> eighty four years from. 197 to. 
"nóg. -With their genuine Letters. 

By Jof., Berington. Birmingham and 

88 London 1787: 4t0. 


Hiforya Ż życia  Abolłaśda 1 "Felojzy zar- 
+. wieraiąca cza; ośmdziefiąt í czterech / 
© dar od roki 1073. do. 1163. Sy KB 


» oryginalnemi, przez Jozefa Beryn ` 
JM ST. | WAGON OE i w sanie 
M CJĘ CIE KAR: ae W CUITE 
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1 n A Ja NE 4 f 
N: trzeba rozumieć, ażeby: ta kfigżka zaa. pi 
wierała Fiftoryą Romanfowął dwóch kochan- 
kow wyrażonych w tytule. - Nalz Autor das |. 

„ ley fięgaiąc w wyfznki aoi: *charakterow 

 - tych dwóch miłośnikow, widział z nich świa 
tlo daleko bardziey interefluiące hifieryę ieli 

n Nie zafłanawiał fię nad fiia hiftoryg ` 


" 
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gh dużch AK: „przecież, ich z oczu nie > 


"Apuścił. > Za vaain fig więc :u hiftorya pra z 


wdziwa czerpana w źrzódłach i wfparta sy 
dzie ina rzeczywiltych dowodach. 
‘Francifzek d’ Ambot/e naypierwfzy wydzł 


wlzyfikie Abellzrda dzieła w Paryżu 1616. 


= 


Naywięk(zą część tego dzieła fkładaią lilty 
tych dwoch kochankow, i poprzedzająca one , 
hifłorya ich niefzczęśliwości, przez famego 

Abellarda napifana.  Zbior ten przez ptzypi- 
(fki Duchena flal fię użytecznieyfzym. Po- 
między AZ e Abellarda naypryn- 
` eypalnieyfi byli Otton Fryzyngeń(ki, Gotfryd 
Klarowalieńfki, Bernard de Cytaux, Piotr, Ve» 
nerabilis: nazwifkiem, którzy iednak sana 
o zafługach Abellardą 'nie zawfzę z należytą ` 


| +fądzą fłofząością. / Uwagi Piotra Bayle o tych 
"dwóch znacznych, ofobach nie bardzo- fhi- 


żyły Autorowi, bo iego zdanie, i iego wó- 
boczenia lą śmiałe i niefprawiedliwe. R; Be- 
ryngtoń wolał wfamym źrzódle czerpać rze- 
czy. Motery’ iefzcze inu: mniey ufużył, iak 
Bayle. „Gervaife, który dał życie Abellarda 
i Heloizy w Paryżu 1726. jel lepfzy i fpra 
wiedliwfzy: w fwoich żdaniach, ale także 


K przefadza z drugiey firony rzecz famę, czy. 


niac tych, dwóch kochankow. prawie swig 


- temi; a fiworzeniami zapaloney faatazyi, = 
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Oprócz tak wiele pomocy Pan Reryngton 


czerpa w Kronikach i Hifłoryi Kościelney, ji 
przez to wydał nam dzieło w guście Pamię- ` 


tnikow nad Petrarchem, przeż Pana: Sadora 
wydanych, od którego iednak nafz Autor ieft 
- anniey wielomównym; i ftyl iego daleko le- 


pfzy. Autor pifał także do Abatyfly Klafzto- 


u Parakletu, chąc fię dowiedzieć, ieżeli ie- 
fzcze nie było iakich materyałow do tey hi- 
ftoryi, któreby iefzcze nie były opifane, ale 
ie miał żadnego odpifu, podobno dla tego, 
że go miała za heretyka; bo zapomniał przy- 
dać w fwoim liście, że był katolikiem. 

" Dzieło to na fiedm icf kfiag podzielone. 
W pierwfzey mówi fię o urodzeniu AbeHarda 
roku 1079. io iego wychowaniu. Roślelin 
ieden z nayfławnieyfzych fwego czafu Logi- 


‘kow iego był nauczycielem, W dwudzie= i; 


ftym wieku fwoiego roku przyfzedł do Pa- 


ryża, nayfławnieylzego tych czafowigniazda | 


Literatury, którey nam obraz w powfzechno- 
ści Autor ryfuie na karcie $ i nafłępuiących. 
O kłótniach Abellarda z Filozofem Cham- 
peaux względem pewnych msteryi filozofi- 
cznych daie Autor wiadomość” dofłateczną, 


po którey naftępuie Dygrefya o ftanie i porze . 


kościoła tegoż czafu, i o fiofunkach kościoła 
do fanu politycznego, Obfzernie o Papieżu 


Ca ME Na. 
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Grzegorzu Siodmym mówi, zle ieduak zdaie 
fię zbyt nakłaniać na fironę tych pifarzow; 
którzy wfzelkie tegoż Papieża kroki ufpra- 
wiedliwiać ufiłuią.  Jefzcze w tey kfiążce 
ftan Francyi[i Anglii tegoż czafu, z powoda- 
mi, oraz do pierwfzey Krucyaty,ioney okoli- 
cznościami bardzo dobrze fą opifane, 

W początku drugiey kfięzi Autor wraca 
fię do Abellarda,;który tu fłaiefię ofobliwizym 
fpofobem intereffuiącym, że ta kfięga zawiera 
iego życia naywiękfzą niefzczęśliwość. Abel- 
lard na początku wieku dwunafłego do Laonu 
udawfzy fię pod Anzelmem fawnym inau- 


czycielem w naukach fię ćwiczył. Wnet fm 


zaczął lekcye dawać w Exegezy, które nailę. 
puiącego czafu w Paryżu kontynuował. Tu 
dopiero na rozwiązłe życie podał fię, a fkłon- 
nościom fwoim ku rozpufiom i marności wo- 
dze rofpuścił. "Tu poznał fię z Heloizą , która 
u Fulberta, wuja fwego, Kanonika Katedralne- 
go, przemiefzkiwała. Miefzkał on w fąfie- 
dztwie tego domu, gdzie Abellard lekcye da- 
wał, który tak rzeczy kartować potrafił, że 
fary Fulbert wziąwfzy go dołdómu fwego, 
pod naukę iego oddał Heloizę. Wyznaie fam 
Abellard, iż zamiary iego w tym wfzyfikim 
nie były nieintereffownemi, albo niewinnemi. 


Miłość od nauk, od pracy w nich, i od po: 


WÓZ Z 


BC, BAPLIOT EA, 


RZ 


A OEN {wego ETTE PEA go. cale, nie. 
„dozyalała mu więcey, iak tylko wierze pie 
PEG o kochance fizoicy., które iednak czafow 


nafżych. nie dofeły. Myśli tu Pan Baryngton, 
że w nich bylibyśmy mieli naydawnieyfze 
zabytki Poezyi Francuzkieys* lecz nam fie 


'zdaie podług wfzelkiego podobieńfiwa, że te 


wierfze, były piłane po lacinje, lak wfzyfiko, 
co nam od niego, i od Heloizy pozofłało. 


Wnet potym wyjawiły fię fkutki poufałego 


obcowania, i ncieklii do Bretanii do fio- 
ftry Abellarda, gdzie on kocliankę zoflawi: 
wlay do Paryża fię wrócił, — Fulbert o to 
wfzyltko w naywiękfzey zoftawał niefpokoy+' 
ności, Wiadomość, że Heloiza fyna powiła, 
całę Abellarda. wzrufzywfzy dotkliwość; do i3 


`; niey go nazad  przyprowadziła. ` Oná-z fwey 
© firony ma ofiarowane od niego malzeńítwo ze- 


zwolić nie chciała żadną miarą; nakoniec ie- 
dnak nalegania i iego przemogły, pofzła do Pa- 


“ryža za nim ; i tam ślub wziąwfzy w nayści- . 


śleyfzym. fekrecie małżeńltwo fwoie. tzymali, 
Nie grzeczne obchodzenie fię Fulberta z Abel- 
lardem było do.tego powodem, że ią uwiozł 


| do Argentewila, gdzie w ten czas. było Opa- 


&wo Mnilzek Benedyktynek, a tam przez czas ` ; 
nieiaki miefzkała. Krok tea taiemnie uczy- ` 


niony znowu porufzył - papar, którego. 


= 3 EN Ei AT 1 
`$ % - % 4. 
4 


WARSZA wia OS AMY 
AA 
Dodd Ne ARa RS: zi! 


(prócz tego  pokrewieńfiwo do zeńty. ufiawi- 
cznie pobudzało. Pomiędzy iunemi yko- 
nać mianemi. projektami, 'óbmyśli na koniec 
ów okrutny żemfzczeniafię fpofob; przekupili 
iędnego z ftożących Abellarda, który im po- 


zak: 


mógł do tego. W cichości nocy. nafięptiącey 


fpiknieni zgromadzaią fię; było ich pięciu; 
idą do domu. Abellarda; fłażący otwiera im 
drźwi ; „prowadzi ich do pokaiu fwoiego 
Pana, tam ‘Abelarda “w głębokim śnie uto- 
pionego porywaią i daremnie wizyfikię były 
niefzczęśliwego uliłowania; firafzliwa fprawa 
pozbawia go.... ` Tu Autor pówieść fwoię 
przerwawfzy Stan Europy w tym*czafi € ToZz= 


waża; wzmagałącą fię coraz Papieżow moc, 


oraz Stan Francyi i Anglii ryfnie, a na końcu 
tey kfięgi 6 Zakonach w Kluniń w Kartuzie, 
w. BO er założony ch mówi, 


t 
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' Wiadomości nowe do Literatury należące 
z różnych Autorow. 


+ 


z MOSKWY 
ż Dnia 8. Kwietnia Roku 1788. 


l Bał 
dj A Ekonomiczne wolne w Pee 


tersburgu w roku bieżącym myśli wydać . 


Dziennik Ekonomiczny po Rufku napifany, 
którego ofobliwfzym ma być zamiarem; 


oświecenie ludu śrzedniey Klafiy. Planta jte- . 


go Dziennika naflępuiące Artykuly zawiera. 
1. Wiadomości Ekonomiczne. Gófpodariwo 
srieyfkie, Hiftorya naturalna. H. Wiadomości 
Fizyczne. ML. Wiadomości do handlu należą: 
ce. IV. Wiadomoici uczone. Zdatność i. pra- 
cowitość członkow pomienionego Towarzy- 


ftwa zaręcza, iż Dzieło to bardzo pożyte-, 


cznym będzie, Gazety i. rozrzucone Pilma, 
które ięzykiem Rufkim pokazuią fię w Mo- 
fkwie i w Petersburgu, źrzódłem fą bardzo 
obfitym do czerpania wiadomości tłatyfty- 
ra cznych. Zawieraią bowiem wiele ważnych 


- 
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- Artykułow tyczących fię przemyfłu kraiowe: 


go, ftłanu ludności, przefzkod do dallzego 
poloru, dochodow, i wydatkow publicznych. 


. Bez wątpienia powinno to wzbudzić pragnie: * 
' nie, aby iaki uczony człowiek, a biegły w 


ięzyku Rufkim, wyda! magazyn, któryby. 
zawierał w fobie treść nayważnieyfzą tych 
pilm peryodycznych. Ofobliwfzą do rozkrze- 
wienia nauk w Pańftwie Roflyifkim ieft prze: 
fzkodą, nadzwyczayna kofztowność druku, 
a ztąd pifm drukowanych. Cały prawie han- 


-= del drukarfki zawiera fię w Petersburgu, Mos. 


fkwie, Rydze, Rewelu i niektórych miaflach 
ziiacznieyfzych kraiu, co niema żadnego po- 
townania z tak obfzernym Pańftwem. Wielka 
prócz tego w tych miafłach wielkich żywno- 
ści, i innych potrzeb drożyzna, do którey 
w dwóch pierwlzych 'iefzcze przyłączony 


zbytek, cenę kofztow drukarfkich, a zatym 


kfiąg tak dalece wzbił w górę, że powlze- 
chność Kofztow fię boiąc woli nic cale nie 
czytać, Oprócz tych okoliczności i:ta tru- 
dność zachodzi, że litery Rufkie więcey od ` 
jnnych mieyfca zabieraią, co także do dro- 
żyzny kliąg przyczynia (ię. Dla ułatwienia 
tych trudności i fkutkow z nich wynikać 

mogących Imperatorowa Jeymć znaiąca fię 
na cenie nauk, znaczną corocznie fuminę 


U 
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eooo F dótpaczeńia: dzieł aka 
' zagranicznych, przez co cena tych kfiag ‘an=. 
ruralnie. wielce umnieyfzoną zolłała. Jinpe= - 
fatorowa Jeymć równie wzięła na fiebie za- 
płacenie kofztow drukarfkich , których wy: 
drukowanie pilm tówarzy fiwa sefpomnio* 
mego, wycjąga. W podobney okoliczności: 
Piotr Wielki kazał niegdyś częftować winem’ 
i różnemi ña zimno potrawami tych wfzy* 
fikich; którzyby przychodzili oglądać gabinet 
kap ara bibliotekę publiczną. Narodówi 
bowiem, tak mało iefzcze sy naukach 'maią=' 
cemu guftu, należy jak naylepiey prowadzą: - 
ce do nich fpofoby ułatwiać i ofładzać, = W: 
"Petersburgu © właściwie mówiąc ): Bibloteki 
publiczny nie miafe. Wyborne bowiem kliggy' 
żbióry w pałacu Cefarfkim, w Akademii nauk, 
tudzież w*Akademi' Korpa Kadetow lądo= * 
wych, i tam daley, tym iedynie fiożą , Którzy. 
maig fwe związki z micyfeami pare 
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ż SZÓWECYT 
Dnia- 31. Stycznia Roku 1786. > 


NNE Pan Karol Fryderyk. Binha, 
Miftrz ceremonii Króla Jmci Szwedzkiego; 
Sekretarz Expedycyi Intereffow Cudzoziem= 
fkich, i Kawaler Gwiazdy Pułuocney roku 

1769. 
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| 3769. tym nazwifkiem uczczóny (był bo- 
viem fynem Arcybifkupa Menandra ). czło- 
| wiek wielkiey natki znayduie lię od S. Mi- 
- chała roku poprzedzaiącego na podróży do , 
- Rzymu i Neapolu. Tudzież odprawił podróż , 
przez Danią i część Niemieckich kraiow, (zu. 
kaiąc wfzędzie ftarożytnych dowodów, i rg 
kopifm do Hiftoryi Szwedzkiey, których iuź 
gbior.znaczny pofiada, Uważamy tu tylko, 
że iuż przed kilką laty pozytkał z Biblioteki 
Watykańfkiey kopie autentycznych lifłow, 
które Senat Szwedzki i Król Gufław Pierwfzy 
pifali byli do Adryana Szoftego, roku 1523- 
a zatym przed Reformacyą -w Krolefiwie 
'Szwedzkim zafzłą; te zaś w Archiwach Szwe- 
dzkich nie znaydowały fig, Domaga fię w 
nich Król.z Senatem, aby Papież bez odwłoki 
ido reformowania Kościoła Szwedzkiego przy- 
qożył fię, Te lifty godne będac uwagi iuż 
fa wydrukowane iw /perimine tertio analećżd- ` 
"wm .epifolarum roku przefzłego przez Jnci 
Pana Kmoar, Nauczyciela w Akademii Uplal. 
| fkiey, na świat wydaney, - Sji 
$ Pan Henryk Gabryel Porthan Profeffor 
«wymowy w Akademii Aboenfkiey,. mąż bar- 
| dza uczony, wyśmienitym dziełem uczony 
"świat obdarzył pod tytułem: Hiftoria Biblio- 
hece Reg, Aboenfis, im= 4to. Biblioteki tey 
Częćć III; A F 


AN 0 BistioTERA 


roku 1640. założoney Oei było r6. * 
- Woluminow in-fol. 2, in-4ż0, a 3. im- vo; 
teraz do.10,000. Woluminow wynofi, Po- 
między: innemi darowiznami tey Bibliotece 
uczynioneini popifuie fię Legat Jmci Pana 
Jana Arckencholtza, przez wydane Pamiętniki 
C Memoires) Królowy Kryftyny, i urząd Biblió- 


tekarza, który w Kaffeli fprzwował, flawnego, ; 


rodem Finczyka, i Statyfty niefzezęfnego. 


Ta darowizna prócz innych zawkomiityca 


| tękopilm zawiera Negocyacye i Pamiętniki 
- Pana Rusdorfa, zawołanego owego Miniftra 


 Balatyńtkiego pod czas wóyny trzydzieftole- 


tniey , a trzynaście I omow Liftow otyginal- 
-nych pifanych, przez nsyfławnieyfzych w Eu- 
ropie fłanu politycznego i uczonego mężow, 
do Pana Arckenholtza, który w roku 1777, 
umarł w Sztokolmie. Są to dwa fkarby wi- 
dzenia świata naygodnieyfze; lecz w tym 


_ wieku, romanfom, teatralnym zabawom, i 


podróżom iedynie prawie poświęconym; w 
tym czafie, gdzie umieiętność gruntowna i 
` krytyka zdrowa rzadką bardzo fą rzeczą, nie 
można obiecywać fobie co pomyślnego po 
zbiorach rękopifim, a tym bardziey iefzczę pó 
łacinie pifanych. 


~ 


4 


* 
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Jac Padi Vivenzio, pierwfzy Lekarz Króla 
- Jmci Neapolitańfkiego, i Kawaler, pracuie' 
nad znacznym dziełem o Trzęlieniach Ziemi; 

Jef to nowa edycya dawnieyfzego dzieła, w. 
którym ufiłuie dowieść, iż przez koc) 

| wielu w ziemi oddechow można beśpiecznie 
odwracać trzęfienie ziemi, ponieważ zaczę: 
/ cie onego ieft elektryczne. — Ten fawny: 
Autor wywrócił. oraz iednym pióra pocią- 
- giem to włzyfiko; co o vzeczywiftym byciu 
i naturalney prawdziwey faletry dotąd mò- 
wiono i powiedziano. — Przed: nielakim 
bowiem, czafem przez Jmci Pana Fortis od-. 
kryta zofłała iedna z naywiękfzych min fa- 
jetrowych w:Apulii, które rozlądni Fizycy, 
| odwiedziwfzy zgodnie na to przyfłali, iż to 
ief prawdziwa faletra, Regencya także wiele. 
cetnarow dobrey faletcy, znich wybrała. — 
Wfzelako ww pomienionym Dziele Autor to: 
wfzyfłko zbiia, iako rzecz -arcy - fałlzywą, 
do czego, iak. każdy poymuie, nie małych 
| talentow, nie małego natężenia umyfłu Ka- 
welerowi trzeba. "Tom drugi naylepfzego, 
ftatyftycznego dzieła o Kroóleftwie obóyga 
' Sycylii wyfzedi, To dzieło wiele czyni za» 
3 Fe 


1 


fzczytu fvemu Autorowi Panu Galanti, i 
godne ieft, aby było dokładnie poznane, po- 
nieważ ielt wypracowane z wielką pilnością 
i dokładnością. oO A 

Jeden: z naylepfzych Mioeralogiftow na- 
fzego czafu Pan John Hawkins, Efg- który 
czyni zafzczyt nauczycielom fwoim Panu 
Wernerowi i Klaprotowi, powrócił tu z 
Grecyi. jeździł oglądać fławne Miny fre- 
-brne Sidetokopfkie. Tam 1g0. Grekow 


pod dyrekcyą dwóch duchowńych Gorników. 


pracuią, Pan Hawkins wkrótce obiecuie 
wydać tych Min opifanie. Dotąd odpra- 
wowałl podróże w towarzyftwie Jmci Pana 
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/ 


Sibthorpa, Botanika Angielikiego, który kilka- . 


fet nowych fwych roślin nazbierawfzy wy= 


dać myśli Famam €F Floram Grecam. Jmć ` 


Pan Hawkins pożegnawfzy fię z Jmć Panem 
Sibthorpen fam poiechał odwiedzieć zawo. 


łaną owe Wulkańlką wyfpę Santoryn, któ- 


rey opifanie, udzielić powfzechności przed- 
fięwziął. Pod czas podróży fwoiey przez 
Archipelag uważał, iż wlzyftkie prawie pa- 


"zwilka: mieysc i wysp we wfzyftkich Geo- 
, grafiach nowych fa przemienione. W Stam- 7 


bule wielu Alchimiftow znalazł. - 


PE 


' 
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: 0 bomó ta: Angielfkiey. mało co Wać. 
„Panu dotąd pilałem, i w famey iflocie nie- 
wiele o niey napifać można. Bardzo ieft 
teraz Dzieł takich mało, któreby (obie nis- 
śmiertelność obiecywać mogły, to zaś, iak 
mi fię zdaie, nie w iedney tylko Anglii fig 
zdarza.. | Odcnisktòrych lat Romanfe nayli- 
cznieyfzy nowych rozumu płodów fkładają 
Artykał. / Niewiafty przywłalzczyły fobie 
ten Departament. Wiele Panien w lecie wyn 
jeżdza na wieś, pifzą dla przeyścia cząfy, 
każą drukować fwoie prace, i zyfkaią przy: 
naymniey tyle, iż fobie fprawuią życię przy- 
iemnieyfzę pod czas zimy w Londynie, — 
Chociaż pomiędzy temi Dziełami wiele ieft 
braku, z tym wfzyfikim tchną cokolwiek 
¿ dobrym tonem światowym. Liczba Dzieł 
- „Drammatycznych tu. wychodzących ieft do- 
fyć mierna. Między innemi fztuczkami, 
które fię nie udały na teatrze, Komęd ya, Sutha 
i things (takie, rzeczy) ieft wyśmień iita, czu- 
* ości náydoíkonalfzey pełna, i wyrażoną w 
fowach bardzo rozlądnych i. pięknych, — 
Znayduie fię także w niey wiele komicznego 
toni i prawdziwey żartobliwości. Całą zgoła, 


ko: 
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(fztuka fpiawuie fkutek przedziwny na teatrze, < S 
| ale ta Komedya nie była drukowana. Klię; 


A 
i 
żyd 
l 

; 


gàrz ieden ofiarował za nią Autorce 300. Fun: W 


+ tow Szterlingow , których przyjąć niechciała. 
- Póki bowiem wydrukowaną nie zofłanie, 


wfzyfikie Teatra Prowincyslne, równie Jk 


; Irlandzkie i Szkockie, za kopią jey powinny S 


fummy znaczne zapłacić. Prawa kraiowe | 
i wtym Artykule przy prawie wolności ka*/- 
zdego Autora iak nayświątóbliwwicy „zacho- | 
wią, — Powiadaią, że iuż 1,000. Funtow ` 
Szterlingow przez tę Komedyę zyfkała. Pan | 


Sherydan przez fwoię Komedyę „School for / 


_ fiazdal (Hzkoła dla zgorfzenia), tyle dwoie | 


zyfkał dla tego, że iefzcze nie drukowana. 
Pani Inchoald Rawę fobie ziednała przez mie- 
które fztuki teatralne, -Komedye JU tell yow 
what: (Powiem ci co) i appearence cigaimfi 


‘him, (Pozory przeciwko niemu): id: the mid- | 


nigth hour ( godzina pułaocna ) fa iey ró- „| 
boty. Pani Inchoald urodziła fię roku 1756. | 


-Ociec iey był arędarzem na wfi, i wcześnie | 


winarł, Córka iego imaginacyą fobie przez” 
Romanfe rozgrzawizy, i w roku wieku fwe- p 
go fzefnalftym porzuciwfzy wizyfiko, bez * 
pieniędzy i bez przyiacioł, pofzła do Lon- 4 
dynu, Przypadki i iey ą romanlówe i pelne i 
przygod. Młota równie "m iak piękną p 


4 


Ń 


„dE 


K e 


WARSZAWSKA, = 87 


(«bytów na fiebie zafadzek i pokus niby 


| „goa iakim ufzła, i potym zaślubiła fię z 


Panem Simmerfem Aktorem. Po śmierci 
Pięć prowadzi życie oddalone, i zachowuie 
tę wziętość cnoty, którey potwarz, fama nie- 


"e 


śmiałaby oczernić, } 
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W da aaa PY ortaci żeglu= 
a i handel do znakomitego fkrętności pos 
dnofi fię ftopnia, Roku 1783. zawinęło do 


Kadyx 959. okrętow, roku 1786. okrętów - 


908; 2 przefzłego roku 1787. różnych ftat- 
kow I07r. Między temi było kraiowych 


„383, Angiellkich 185, Francuzkich 148, 


| 


Portugalikich * 79, Hollenderfkich $4, Dusi ` 


fkich 52, Szwedzkick tyleż, “i. t. d. Czyta. 
iący ten poczet okrętów zafianowić fię natu: 


| ralnie mufi nad mnogością okrętow Ahgiel- 


fkich przybywałących do tego fteku handlu 
o Hifepsńlkicgo. że one pe W tuoi 
Fa 


Nek 


 falnilii i pokoy Paryfki Francuzom udzielo 


` 


e Ww ; CZ R 
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- Erancuzkich, mimo: prerogatywy przez; pake j 


ne, i mimo bliżfzę ich położenie, Tenże 
poczet. okazuie, «iak mocno. handel Hollen- 
drow: w tym. upadł Króleftwie, choć: inw 
,przedtym w tym Artykule. żaden fię: nie. Tòn 
wna? narod. Uważano przeto, że wywoż 
płótna Szlązkiego do Ameryki znacznie fię 
umniey(fzył;, ztąd też odbyt tego 1 rękodzieła: 
w, Hamburgu daleko był: fłabfzy od dawniey-. 
fzych czafow, z czego niepomyślne dla Szlą: - 
zka wyniknąć mulzą fkutki. 
Rząd, Hifzpańfki wflępuiąc w ślady i nies. 
dofzle Proiekta Margrabiego ( Marcheft X. 
Eofenado Miniftra bywlzego Filipa V, poltan 
nowił clobliwfzą ku umocnieniu i polepfze: 
niu Marynarfiwa obrócić baczność. „Potęga: 
` morfka Hlifzpańfka fieładaiącą fig z 67. okre- 
tow. liniowych prócz innych fłatkow ma być: 
pomnożoną do.9o. liniowych okrętów; tym; 
końcem na warlztatach i w. zbroiowniach, 
| Kartagineńtkich, la Caraca i Ferrol z ian” 
czayną pracuią żywością; toż famo. dzieie 
fię w Portach Amerykańfkieh i i Indyi zacho» 
dnich, . Z Kartageny Amerykańdkiey przylą- 
dowały do Kadyx dwa nowe okręty liniowe 
0 74.i G4. armatach, W Hawanie zaś. p Ie j 
fzczono na wodę trzy okręty o 112, 64 Ë 


$ ŚĆ M 
j RSA 


s” 


WARSZAWSKA: p 88 


yk TN 'Hifzpania zaczyna fkutecznie 
rozważać co do powiękfzenia iey fkarbow, - 
l a pomnieyfzenia wydatkow iey Prowincyi. 


zamotlkich ściągać fię może. Nie opetrzona 


, w-gatunki, drzewa potrzebnego do budowli 


okrętow. wynayduie w tey mierze znaczne, , 
dla fiebie pofilki, dotąd mało co dotykanie, , 
w fwych dzierżawach zamorfkich, ofobliwie 
na Twra firma i na wyfpie Kuba znayduiące. 
fię, Drzewo Kubańfkie tak ieft wyborne, iż 
wieki trwać może; kiedy okręty z Europey-. 
fkiego budówane pod tamteyfzą firefą łatwo. 
pruchmiająjh rozlypuią fię.. 
‘Szwedzi. przelzłego roki 1787: wbandia. 
i żegludze. do Alikanty przed innemi przod: 


kowali, "Pomiędzy 923. okrętow, co do 


tego przybiły. portu, znaydowało fię 116, 
Szwedzkich, 92. Angielfkich, 91. Francuzkich 


* mg Holtenderfkich, i. td, 


- Bodług regeltrow niezawodnych woyfko 
lądowe Hifzpańdkie wynofi do 137,602. 
Morfka zaś potęga do 105, 319, ludzi, W- 
pierwfzym piechoty ieft 117,740. Jazdy 
15,240. Astyleryi głow 4,622. Piechota: 
fkłada fię z 6. Batalionow Gwardyi Eli/zpań- - 
fkiey, 2 6.. Batalionow /alonfkiey ; a każdy 
Batalion zawiera 700. ludzi. W tych wlzy.. 


“kich zaś. Batalionach ief. Ra a 396% p 


Leży 


R 


gs - Bił tan WAŃĘ: (w 
- Refztę piechoty fkladzią 44, 'Regimenta po. s 
1, 400. ludzi, więc w ogólności, do 61,600. 
głów wynofzą, Mieyfkiey Milicyi ieft: Kem A 
. panii 128. po 100. ludzi z 3, Officyerami. 
Kawalerya fkłada fię z 600. Gwardyakow, 
z 600. Karabinierow, ż 14. Regimentow po 
$12. ludzi, g. Regimentow Dragonii. 4,800: 
ludzi wynofzących, 200. Halabac 
Do Marynarfiwa należy 90,000. . 
11,996. Zołnierzy Morfkich i 300. Officye- 
row, Jef 2,000. Attyleryftow, a do nich 
300. Offieyerow, Służy przy Marynarfiwie! , 
2. Kapitanow Generałow, 17. Lieutenantow, 
to. Szefow Efkadry, 18. Brygadyerow, 108.- 
 Kapitanow okrętowych, 121. Kapitanow , 


ftegatowych. i 
/ Ułożenie względem opatrzenia siok 
( ieft iedno z naycelnieyfzych rozrządzeń, w 
- Pańftwach Dziedziczaych Domu mai M 
"go, i uwieczni imie Autora wego; Grafa 

Buquoi. Pytanie to, iakby można nayfku- 
teczniey żebraćtwu zapobiedz, a uboftwo 
opatrzyć, było celem wielu roztrząfań u- 
czonych, — Nadgroda nawet, „naylepfze- 
mu onej rozwiązaniu naznaczońa była; z a- 
ie fię iednak, iż przy tey kwefłyi ma 
za cel pozorny miłość człowieczeńfiwa , 
ie nęeeey Na na RZA 


N% 
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saytaniey, nie zaś iakby maylepiey ten odbyć 


obowiązek, Jeli podobieńdiwo, że te dopieto 


w fpomnióone w Stanach Auliryackich rozpo- “ 
rządzenia naylepiey tę rozwięzuią kweftyą, 
ba fobie-równych gdzieindziey nie maią, co 
„do prawideł dążących do poznania prawdzi- 
wie ubogiego, i i olądzenia go godnym w/par- 
cia,  Summy `na to łożone corocznie „fa 
niezmierne, 

Fundulze Terezyańfkie przez kde 
'nie tak teraz fa podzielone, iż te, zktórych 
przedtym r57. młodzi korzyfiało, teraz na 
240. wy fiarczaią ; niektórzy iednak po 300, “ 
iani po: 250. -a drudzy naymniey po 200, 
żłotych € Oslasfkich biorą. -~ Fundufz Stypen- 


-—diow, dla Studentow w famych tylko Cze. 
~ chach wynofi 1,579,213. złotych Cefarfkich, : 


$ N 


z tego fundufzu 864. młodzieńcow Bierze 
ogólnie 67,300. złot. W Węgrzech tenże. 
fondufz=do 1,664,380. złotych, a prowi- 
zyą z niego do 81,279, złotych fżacuią; zy- 
fkpie z niege 426. młodzi; ztąd: można f- 
dzić o wielości fuudufzow podobnych: win- 
nych Prowincyzch. 

- Podług wyrachowania niektórych poży. 
„wanie mąki w Pańiiwach dziedzicznych Do. 
"mu Rakuzkiego  wynofi do. 45,625,000. 


r / cetnarow podług tychże. fumma pieniędzy 
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} Auftryackich bitych od-roku 1740, aż a 
stych czas wynofi do 239. mi pnw EOIR, A 
Cefarfkich. : 


à 
` 


Obrachowane czyfłe produkta wyfpy Sy-- 
yli, odigwfzy ztąd wfzełkie podatki: idą do. 
$,720,000 Duc. Neapolit. Kałabrya wywozi | 
corocznie do $800,000. funtów iedwabiu:;. 
„który Artykuł wnofi do fkarbu co rok da. 
340,000, Duc. z podatkow. , Ogólna tegoż 
wydatku kraiowego w Kalabryi famey fum= 
ma rachuie fię do r,600,000. Dug. Kala- 
-bryi dalfzey naygłównieyfzym produktem 
ieft oliwa, którey w famych okolicach miafta, 
Nimfiro do 360,006. funtow zbierają. ©- 


% 


' Okazuie fię z dwóch liftow autentycznych. ; 
Dawida Hume fawnego dzieiopifa Angiol- 
fkiego, iż Pretendent teraz zefały dwa razy 
był w Londynie, raz w roku 1753. *drugi raz 
przy koronacyi Krola teraz panuiącego Wros 
ku 176r. Lifly te zawieraią Anekdotę iego. 
pe bytność tyczącą fię, która wpa- 

iałości umyfłu Jerzego Hf, nieomylnym jeft | 
dowodem.: Hume pytał fię razu iednego w Pi 
roku 1768. ża wielkiego łatkawcę Grafa. 
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Holder nefes czyli będąc Sekretarzem Stanu. w 
roku 1763, nie wiedział, że Karol Eduard był 
pod ten czas w Londynie? na co Graf odpo- 
wiedział: a iużcim dobrze o tytn wiedział; 
naypierwey nawet Król o tym mi powie- 
dział, i zapytał mnie fię oraz: Milordzie, 
cóż WPan rozumiefz, cóż mam z nim po- 

"cząć? trudno: mi była na to zapytanie odpo., 
wiedzieć, „abym. przez odkrycie prawdziwey 
myśli moiey, nie zofłał pofądzonym o nie- 
iaką ku domowi królewfkiemu oboiętność. 
Leca Król równie zemną myśląc niebawem 
mnie z tey wyprówadził trudności, Nic, rzekł, 
mu nie uczynię; on znow odiedzie, gdy mi 
fię tu fprzykrzy. _ Anskdotę tę dzieiopis miał 
z ull famego Grafa Holdernefs, "34 
| Tafzą o tymże wiadomość wani: 
nych liftow Autorowi udzielił Lord Marfhall, 
iż Pretendent tąk był na ten czas niebacznym, 
że w dzień w wzwyczaynym fwyn ubiorze, 
ałożywfzy tylko wiłęgę i gwiazdę, po ulicy 
chodził. Wieczera iednego kazawfzy fię bez 
uprzedzaiącego o zamyśle fwoim uwiado- . 

mienia meldować pod zmyślonym imie- 
niem u pewney Lady Primrofle, z którą w 
Rzymie ścifłą był zabrał znaiomość, właśnie 
w taki czas do niey był wprowadzonym, 
gdy wielką u fiebie miała kompanią. Dama 
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ta poftrzeglfzy go, tak fię mocno ziękła, że ` 
„iey o tnało co karty z ręki nie wypadły, ze- 
brawfzy jednak natychiniaft zmyfy; nazy* 
waiąc go imieniem, które bvł przyjął, py- 
tala go fię, kiedy ftanął, i kiedyby myślał 
odiachać? W tymże pokoju, do którego był 
wprowadzony, wifiał portret iego uad ko- 
minem; gdy fię kompania roziachała , nies 
którzy fłużący Pani Primrofe od inuych ba~- 
cznieyfi fłyfzeć fię z tym dali, iż tak rażą- 
cego podobieńfiwa, iskie było tegoż portretu. 
do obcego Pana, nigdy nie widzieli. Okoli- 
'czność ta idzie z uft Pani Primrofe. KIPE 
` Pod powtórna zaś bytnością fwoią był- 
, ofttòżnieyfzym, i w uftroniu fię trzymał; Z 
tym wlzyĥkim Łord Marfhall  wielokro-- 
tnie Panu Hume powiedział: że na ogląda- 
nie Koronacyj roku 1761. Pretendent był 
przybył do Lomdynu ; przyfłąpiwłzy do 
przytomnego pewny fzłachcic, który go do- 
brze znał był w Rzymie, rzekł mu do ucha: 
rozumiałem, że W. K. Mość ze wfzyfikich 
śmiertelnych, naypoźniey tu poftrzegę. Pre- 
tendent odpowiedzial: ciekawość mnie tu za- 
prowadziła, upewniam iednak Watana, iż 
bynaymniey nie zazdrofzczam  Objektowi 
wfzyftkiey tey wfpaniałości uróczyfisy. Oko- 
liczności, któreśmy tu wyciągnęli, fkładaią 
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treść liftow Pana Hume do awnizo Lekarza ; 
j Pringi; . A s3 


Xiąże Ahelad ke w Maju roku 
" 1788. przytomny zawodom konaym pod 
Londynem odprawuiącym fię, w głos ofia-- 

rował fię fławić 100. gwinow przeciw ço, 
© na konia Chevely znanego. Zgoda! zawołał 
do niego Angielczyk nofzący pfłrą krawatę, . 
lichą perukę, zgoła którego cały ubior nie- 
' dawał fię wart iiedney gwinei. Znalz mnie 
' WPań, przyjacielu? pytał go fię Xiąże; znam, 
odpowiedział Angielczyk, iefieś Francuzkiem 
‘owym Xiążęciem, który wyiechał z dyczy- 
zny właśnie w ten czas, kiedy pomocy iego 
naybardziey potrzebowała; Xiąże zakładu co- 
fnąć iuż nie Rh 


Podług. niezawodnych wiadomości z Wro- 
cławia Szlązkiego wywieziono do Mofkwy, 
Polfki, Turcyi, między innemi Artykułami 
67,190. par. pończoch, 32,140. fztuk fukna, 
22,278. kapelufzow. Do Hamburga, Kadyx, 
Amfłerdamu, i Anglii eala exportacya wyno- 
fila w wartości do 1,215,738 Rixthal. pomię- 
dzy innemi tegoż wywozu Artykułami było 
13 WAR kop płótna śe, 
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Umizgi dla przyfługi, Komedya we | 
tmzecb Aktach Jana Drozdowikiego, | 
na Teatrze Warfzaw/kim reprezen= | 
towana, w War/zawie 1788. kat. 65. s 
in-$v0. nakładem i drukiem Michala 
Gróllą, ` 


Roztrząśnienia i i i Dzieł wybitych, 


Śpodziewać fię było potrzeba, iż gruntowne 
uwagi, które zdolny tłómacz Phedry Racina w 
Przedmowie tłómaczenia fwego nad Teatrem 
Narodowym umieścił, uczynią iakie wraże- 
nie w nafzych rymotworach i publiczności, 
Przytoczona iednak Komiedya iet nowym 
dowodem, iż oczekiwanie nafze uwiedzione | 


| 7 * ak a 
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bato. | ,Rozbierzemy iednak, i uczyniemy 
` nad nią niektóre uwagi; może (gdzikniegdzićj „A 


i 'na dobrą padoj rolg, i pożądany przyniofą 
_ OWOC. 
Ofnowa tey fztuki ief nafiępuiąca : Wie- 


a śniacki , fiary fkąpy Ziemianin zaręcza fię zę 


Sknerfką, ftarą i równie fkąpą wdową, która 
dla [prawy iachać mufi do Lwowa, i nabywa 
'wygranićm oney znacznego. maiątku; ale 
ftaie fię otaz niewierną (wemu staremu oblu: 
bieńcówi, powziąwfzy miłość do Walerego, 
fyna iego bawiącego fię pod ten czas we 
Lwowie za intereflami oyca fwoiego. Tenże 


Walery, który figę przed fwym wyiazdeń* 


z Karoliną, ' córką Rozfądnickiego, a brata 
Sknerfkicy, był zaręczył, kórzyfta z płochości 


tey białogłowy na pożytek kiefki fwoiey, 


która dla fkępflwa oyca częfłokroć była:pró- 
żna. — Tym czafem dochodzi wiadomość 


sh 


mniemaney miłofiki Walerego przez lid, pi- ` 


fany od fłużącego do pokoiowey Pani Skner- 
fkisy, do ufzu fiatego Amanta i Karoliny. 


ED Stary zapala fię gniewem i zawiścią ; Karoli- 


na mgleie, iak zwyczaynie lubownice czy- 


nią. Walery, co taiemnie od fwey farey- 


kochanicy uiachał, w fam raz na prafk przy- 

bywa; ociec mu ofirą wyciera kapitułę; leez 

łagodzi go udaiąc, iż fzczególnie dla tego 
| Część I. | 
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> pdawał kochanka przed Sknerfką. . aby i ią 


~od mńóftwa Umizgalcow, którzy fię o iey 
fiarali rękę, odciągnął, i iey ferce nienadwe* 
rężone dla oyca zachował. Karolina udaje ` 
na początku frogość, lecz fig wkrótce w czu» 


% łość przemienia, i Waleremu fwa rękę oddaie; 


Sknerfka, lecgć w tropy fwego amanta, nad 
ieżdża i także czyni za zmiennićctwo zarzuty _ 
Waleremu, o którego związku z Karoliną 


' fię dówiaduie; pofyła po Prawnika, aby fię 


naradzić o fpofobach zerwania z fłarym Wie+ 
śnisokim ; Pan Lepofz odpowiada de jure, 
iż przy pierwfzym związku zofłać należy. ` 
Każe więc Intercyzę: pić, oddaie fwa rękę 
fiaremu,. i daie wyprawę pokoiowey Karo: 
„linie, która idzie za fugę Wieśniackiego, > 

Tak fig kończy ta fztuka, bez wątpienia 
z niemałym ukontentowania chi którzy fię 
po Dramatycznym Wierfzopifie interefliącey 
materyi , uymuiących i czynnych charakte» 
row, i żwawego i zabawnego Dyałogu fpo- 
dziewali,widzą iednak ziawiaiące (ię codzienne 
pofpolite ofoby, które w przewlekłych, a 
moralnemi peroraini przeplatanych, mowach, 
ich nudzą cierpliwość. 

Po tym ogólney ofnowy wyłufzczeiuma 
przy fłąpiemy, do ściśleyfzego wyfzczególnie- 
nia. „Podług układu fztuki zdaie fig, iż Walery 


U 
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` anufiał iuż być blifkim Warfzawy, gdy ociec 


iego i fluga odebrali do fiebie pifane lifty ze 


Lwowa. Dla odfunienia więc nieprzyzwoito+ ~ 


ści ztąd Nrynikuąć mogących udaie Autor, 
że lifty dawnieyfzey fa daty, i w rętentach 
zaległy, Lecz mimo to zofłaie fię wiele nie 
prawd w układzie fztuki, ponieważ lilt ten 
był napifany, gdy Sknerlka fwóy proces była 
wygrała, — ( kari. 7.)- Jeftże to rzecz do 
prawdy podobna, żeby o tym Sknerfka bratu 
_fwemu Rozfądnickienni, żadney nie dała 
wiadomości? i żeby fię o tym dopiero wraz 
g Wieśniackim z liftu flugi dowiedział? Nie» 
malz podobieńfłtwa, żeby Walery nie oycu 
fwemu o ijitereflach fobie poleconych nie 
śmiał donieść, a mianowicie, że mu charakter 
jego popędliwy nie mógł być niewiadomym. 
Rozbieraiąc okoliczności układu fztuki moe 
żnali wierzyć, że Sknerfka o związku fwey © 
'bratunki z Walerem ani od brata, -ani zkąde 
inąd, żadney niezafigonęła wiadomości? Jefte 
że podobna w tymże względzie, że Waler; 
zaw(ze fzczery i wierny Karoliny kochanek, 
dofwey zaręczoney kochanki żadney ze Lwo- 
wa nie uczynił odezwy ? Powinien go był 
wprawdzie w Akcie III. Scenie IV. fłużący 
jego. Platofz w tey mierze ufprawiedliwić; 
ale część tey Sceny bardzo ieft Raba; a wre- 
G2 
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facie dodzie ów Rużalec, iż fię Pan iego fam 
| wwymówi; lecz o tym w Scenie PIII. szzmian- 
ki nie mafz, a fpofob pofiępowania ofob iego 
na Teatr wyprowadzonych nie zgadza fię z 
pofpolitemi ludzkiemi czynnościami.  Poiąć 
także nie możemy, dla czego Autor Trybunał 
we Lwowie uftanawia; może wprawdzie ten 
wyraz i infze lądy, różne maiące nazwifka, 


> 


oznaczać, iednakowoż Pol/ki widz ( Spektą- 


tor) wyfławia fobie związek przez ten wyraz 


, z fwym Narodowym Trybunałem, i uważa 


mieftofiowność; co zwykło przerywać po- 


trzebne na Tearze mamienie przytomnych, ` 
i ofłabia przez to wrażenie, któreby fztuka 


na nich. uczynić mogła. ; 
Jeżeli Sceny w domu Rozfądnickiego, czyli 

też Wieśniackiego, o tym fię tylko dowiaduie 

czytelnik, (nie zaś Spektator) a to dopiero 


w trzecim Akcie z napifu, Prócz tego Spes 


ktątor dobrze wprzód okaliczności rozważać 
mufi, że Wieśniacki podług układu Autora 
ieft Ziemnianinem, że dla poczty do miafia 
` przyiachał, i miefzkanie wziął u RozQdni- 


FS 
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ekiego, Łatwoby iednak była Autorowi tę 


okoliczność w parze wierfzow w. Monologu’ 


Wieśniackiego (w Akcie I. Scenie Z.) wytknąć, > 


„przez co dałby był prędzey poznać Spektato” 


rowi niektóre ofoby w tę fatukę wchodzące, 
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i coby mu za dobry wfłęp qiżyło Było. Przy 
drugim Akcie przenofi fię Scena do pokoiu > 
- fypialnego Karoliny, a w trzecim znowu do 
- fali Rozlądnickiego. A że wprawdzie nie- ` 
które narody od iednakowości Sceny, ściśle 
od dawnych zachowaney, odfląpiły : i nasby 
to nie było zafianowiło, gdybyśmy fię hie 
byli przekonali, że to Autor bez żadney uczy- 
nil potrzeby, gdyż przez odmienienie Scen, - 
a naybardziey drugiey, ta fztuka wiele utraciła 
- ceny. ` Bo gdyby y Autor nie był wprowadził 
do pókoiu Karoliny, ale ią tam zofławił, ażby 
do fiebie przyfzła, nie tylkoby był przez to 
ofzczędził widzom oziębłą I. Scenę H. Aktu, 
aleby i druga Scena zręczniey była pofzła. 
Zamiaft tego: faba Karolina, którą głośne 
© gadanie rodzicow  ocucić . nie mogło, 
ocuca fię, gdy Helenka z fobą tylko famą 
gadała; a w teyże famey Scenie Karolina 
tknięta niewiernością kochanka (wego aż do 
zeindlenia tak raptownie fię otrzeżwia, że 
w doweipie i metaforyczne wchodzi, roz+ 
mówy: = i 
„Im więcey fig zatrudniam uprzątaieniem cierni, 
Których w AE róż miby fłaney widzę tyle, 


A eale: -— m chlubiieyjze w mych oczach 
„, fiawiafe mi ołtarze. 
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Tak wprawdzie Autor _ mógł Forigis. 
aby fię na piękne zdobyć wyrazy, ale nie. 
„Panienka w takim Ranie, v iakim- ig Autor _ 
wyhawit Ze Wieśniacki do pokoiu AE du 
| ofo by ,-którą chce odwiedzić, ( kart. 28.) 
' ztakim wpada zgiełkiem, iefł mniey przy 
„zwoite, co fię równie odmienić: należało. 
Wzbudza to wprawdzie śmiech powłzechny, 
kiedy: Płatofza bierze za pie rfi, wciąga go na 
fcenę, i chce go orznąć batogiem ò ale Poeta 
„nie powinien mieć względu tyle na pofpól- 
ftwo, ale raczey fię fłarać, aby mu więcey - 
wlał gullu do przyfłoyności. Czemu'Ror ` 
fądnicki i Meliffa (kant. zo. ). nie widzą Fa- 
worego, choć teimiż drzwiami, któremi wy= 
fzli, i oh fię włunął, rzeczą dziwną fi fię zdaie, 
i równie to iell (zczególnością , że fię tu Fa- 
wory ziawia; co łataniną nazwać-można. ` 
Sęk całey fztuki w tym, że Karolina, iey. 
rodzice i oyciec Walerego tego fg mnietma- 
nia, że w lamey rzeczy Walery Karolinę po. 
"rzucił dla ożenienia (ię: z Sknerfką. “Jak fi fię 
ta taiemnica raz odkryła z ifu, który ka= 
merdyner Sknerfkiego, pifze,do lokaia Wies 
śniackiego, nie rodzą fię potym żadne tru- 
dności, aby fztukę coraz bardziey intere- 
iaca uczynić; a to po części dła tey fię dzicie 
przyczyny, że Autor nieprzytomne obrał. 


y 


jefoby: „a dla tego wiele Gia, a mało 

 ezynności w` niektórych częściach fztuki, 
Już we śczodku fztuki. cały. węzeł po wię- 
ja klzey części przez przybycie fluzalca Wale. 


rego, ana końcu drugiego Aktu przez Waa 


lera (amego, zupełnie fię rozwięzuie. Zatym . 


iuż na półowie traci. fztuka wiele intereflo. 


| wania, któreby wzniecić mogła, a na końcu 


drugiego Aktu; wfzyfikie, gdyż Akt trzeci ` 


mało co pociąga uwagę. 

To, cośmy przyłączyli względem ułożenią 
Scen, i. t d. ściąga fig także, w niektórych 
mieyfcach, do upiękrnienia gry fztaki, o której. 
iefzcze SOROIRI Raatieaić należy. Oczeki- 
waliśrmy w tey fztuce, podług iey założenia, 
ryflow WAPNA aleśmy ich mało 
znaleźli. Sądząc po ryflach, które Autor a 
Wieśniackim wyławia, jeft raczey ofzczę- 
dnym, niż fkąpym, który iednak na dobry. 
fkład wina Węgierfkiego nie żałuie pieniędzy. 
jeft. to prócz tego rubaśnżk zakochany, a 
przytym zabobonnym i pobożnym, -Taki 


miefz zany charakter nie iefi latwo na teatrze 


atrzy mywać przyzwoicie,‘ ale fig także zdaie, 
że Autor te dwie ofłatnie wwłafnośc et Wie- 


śniackiego fzczegòlnie dla tego przydał, aby - 


mógł żarcik śmiefzny, powiedzieć, który tu, 


„od. Lzęczy, (kart, 7: 
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Asta pra „czarną A; zrzucić. KR; 80 
£ WIEŚNIACKI (tonem ftrofowańia,) 


PERUN 0, to w głowie! bs 


Bofądzać,. może, ile tak bogateg wdowie, 

W EA afza fir być pafierzem, Jak dziś zty wiek 
wj Rzędy, sę: 

© Za poiwarz na wom rzucać rewerondy, 


Nafiępuiące mieyfce do tego charakteru 
należące wcale ieft przefadzone: 


Aż tu z bagna dwa firafzne s okokidi NA 


wilki, fzczęściem, że za machnieniem jakoż 
na krzyż fzabli zniknęły; wniofem tedy, że 
żo byli diabli, 

|" Zaden obywatel Poliki, choćby naycie- 


mnieyfzy, parę fpotykaiący rc go wilkow nie * 


będzie miał za diabłow, którzy przed zna- 
kiem krzyża ukiekaig, -Na kart. 9. Pobo- 
Żność Wieśniackiego: tak niezgodnie wyfła* 


wiona, że hałas i uniefienie i iego, że mu fyn 
wpadł w ptaki, były p PówpaCE Faworemu 


do tych wyrazów: — Ta frogość % pobo= 
Żnością Pańfką fig niezgodzi, a razem fig 
uśmierza, iako dzielnością Neptuna burze : 
Quos ego, —— Samże waż, powiada, a wtym 
Służalec fyfzy kogoś przychodzącego. ogł 


M Panie tež żądam PAD mówi. natychmiafi 


z 


# A dsl. że. ma 

 Rezlądniki nadchodzi." jeżeli i to do pobo» 

źności Wieśniackiego należało, że co moment 

diablami fafta, „dakioy to zdania Aus 
tora, — a 


Rozfądnieki, Kóręgo Autor iako rofiro- 


pnego męża wyfławia, delt nieznośnym i 
nudnym gadułą, przez którego Poeta na tea- 


trze rozumuie, częfło nie do rzeczy, Kiedy” 


bowiem Wieśniacki z powodu chcącey go 
-porzucić wdowy piorunuie, Rozfądnicki za- 
czyna rozprawiać o Warfzawianinach, i od- 
prowadza Wieśniackiego od założonego fo- 
bie celu, ieft to na kart. 11. i 12. od tych 


flow: „, po Lwowfkiey miarkuię s sazi do | 


tych flow: n niech fi ię bawi,, 


Któryż roztropny ociec, kojący SSE 


‘wie ftanem {wey corki, będzie przy iakiey. 


kolwiek zdarzoney porze wychwalał wą 
żonę, a mianowicie będąc fam na fam, iak 
czyni Rozfądnicki ? (fart. 17.) 


Należy mam kłaść między pożytki, 
Ze 'iey w famey pofłąci wyfławiano ubytki. 
, Ze pod WaćPani okiem pędzony wiek młody 
£daie fig malo czuć, 
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A licze bardziey na kart. 23: 


ślady, . 
Któremi. od kolebki a prowadzohe Ge. 


R ROM Melifa, gdy mówi: 
' Pochwały na. fironę. 


"Ale chce udawać Spartankę ,. i gdyby pos. 


Ezczę z pociechą cnót, matki widziane. w, nieg A 


dług iey woli póyść mogło, nieprzyiaciele 


Polfki wnetby ed (trachu pierfchali, Sluchać 
Miko co. powiada na kart. 19. sii 


Nie zerwie fig niefżczęścia Polakow ofnowa,/ ` 


„Póki. z ich rad nie póydą kule iak z ufi fłowa, 


Część Sceny Vy Aktu pierwfzego znaydus 
iąca fiç'na teyże 'kareja ro wcale oziębła; 
małżeńfiwo zmartwione mniemaną niewier- 
nością oblubieńca [wey eócki, naradzaiąc fię 


' z (obą, wpadaią w mowę o waleczności Pola. 


kow, a żona zdaie fię w rozumowaniu tym 
chcieć nad męża celować, / Równie - mało 


`~ 


było pozoru nakierowania mowy o pewnych - 


duchownych uakart. 16. Ktożby fię mógł do- 


myśleć takowych rzeczy fzukać w Umizgach 


dla pr zy/ługi > Pewni ludzie, gdy fądzą, iż 


fię nieco wyżey wynieśli nåd dawne mnie- - 


mania, niż gmin profty, wftrzymać fię nie 


mogą przy każdey okoliczności, choćby ią 


ę f Di 
EE AE 
AR 
fs 


RAM, 


- też gwaltem nakręcili, popifać fi fe z fwą mge 


_drością ; amiędzy temi pifarzami „naybardziey 
'celuią ci, którzy ubogiego lą Geniufzu. Ra- 
- dzibyśmy wiedzieli, co Autor chce, abyśiny o 

Karolinie fądzili 2 widziemy wprawdzie, żę 

ma oznaczać. Panienkę, /erdecznie nafyconą 

{wym kochankiem, ale wyltawia nam poło- 


żenia nas niemal przekohywaiące, że Karo=- 


"lina Romanfową. ielt Fanienką , która fię nau- 
'czyła modnie być chorą, gdy tego potrzeba, 
| Rozważyć tylko R przytoczone od, nas, 
Sceny II, Aktu I. i cośmy o niey przytoczy- 
Nsa przyłożmy, co BSP z Sceny, 
NIM, tegoż Aktu. 


hawdd: 

) E Setzeros Jerca fiata mi fię winą, 
Chciałem fi fię Karolinie przyfłwżyć nowiną, 
` Ze fig Panicz, to.ieft fyn Pańfki, ma ku wdowie, 
W tym miebożątko nagle zapadła na zdrowie, 
Ach? widzieć tam: w ie; pięknych liczkach od- 

mian. wiele 

` Owe tey, ania: owe zbyt %ałośne trele,,. 
f da tym oda zmiękczony i z żalu, i z 
À trwogi, 
Mów ią i Eelence oddat, a fam w nogi, 


`~ 
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FAWORY. f 
Ktoż zkadniić. 


Trelik więku, gdyby z nót, krzyžuie fi fiè ładnie, 


Słowem cale do twarzy iefi iey ta choroba. 
WIEŚNIACKI. o oÑ 
Piasta też može. fig iey być flabą podoba. 


- Nie znayduiemy nie u Autora, coby minie: - 
manie to Wieśniackiego ofabić mogło. W 8. 


Scenie, Aktu Il. rozmowa między Karoliną i 


„Walerym ieft wcałe nie podobną; ta Scena, 


gdyby przez czułego Poetę przyzwoicie wy- 


pracowaną była, mogłaby być jak naypię- ` 


knieyfzą; ale teraz} Karolina.i Walery, wy- 


„ daią fię iftnie iak Maryonetki przez które Au- 


tor, wyprowadzaiące one, gada. — Fawory 


, i Płatofz. fg dofkonałemi Ciarletana Arlekina- 
mi. O olłatninz przytoczyliśmy 'mieyfce.. 
mogące użyć za dowod tego; damy iefzcze 


probkę .o dowcipie Faworego na kar. 8. 


WIEŚNIACKŁ, 
Sak kocham: Sknerfkę. , 
FAWORY. 
Niech Pan doda i iey złoto 
002 


Charakter Helenki pokoiówey Karoliny 


naylepiey i naturalniey ieft wydany; naftę- 


puięce mieyfce w famey rzeczy hardzo ieft: 


e x 611 je 
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WARSZAWSKA, 1cg 


~ 


„kaka a dła takich „dziewcząt wcale natu- 
„ ralne, l 


j Być kochanką ; głafzczące płeć PY: ie imie , 


Ale beśpieczna miłość częfiokroć fig zdrzymie, 
Budzącego ią w Jerca, nieznaiąc Rywała, ` 
Smieley Jig od! nas myślą kochanek oddala. 


1 


ba a że dziewczętom w tym krytycznym 


czafie , 


Komaczni? kilku chłopcow trzeba mieć w zapafie, 


Gezli ieden i drugi przez płochość uleci, | 
©efzcze iakieś nadzieie zofiawia nam trzeci; 
A gdy fortuna daley pofumie Swe żarty: 
 Póydzie trzeci, lecz, azaż nie minie nas czwarty, 
` Takowe go/podarfiwo prowadząc na świecie, 
Rzadko wypadnie panną umierać kobiecie. 


Ten nafz tryumf nad młodych niefiałością buda, 


Co ukochawfzy, fłygną wnet, 


- Podobnie i paliępniące gdzie Helenka 
mówi : SĘ 
Ach tyle radabym mieć złota, 
le kroć dla nich (wdziękow ) święta Mie fi 
cnota, * 
Klęknie duma, furowa powaga fig zchyli , 
uSwiętość. „.« * 


 Poznaiemy wręfzcie z  Noffownego ryffa- | 
wania fużących w tey fztuce, że Autor bę-| 


dzie miał zręczność do nifkiego komicznego. 


/ 
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NX Esi BIBLIOTEKA 


ś W: tych rodzaiu lepieyby mu fię udalo; iak 
w innych, i niemożna mu zdolności soda wo 
'  wierfzow odmówić. Lecz o pl 
Sk bardzo wiadomy prawideł Diered any 
„s Poezyi, ani mieć delikatne uczucie tego, 
4 s€D prawdziwie piękoym i przyzwoitym na: 
RN y użzwać fię może:  - A i 5 
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NOWE KSIĄŻKE 


V/A Pifm, do których były powodem Uwagi nad 

s życiem Jana Zamoyfkiego. 

— Pierwfze Pifino : Myśl z okazyi Uwag nad życiem Je 
Zamoyfkiego, in- 8vo. 1788. zł. 1 


` — Drugie Pifino: Spofob powiękfzenia fit krajowych w 
Polfzcze, przez popifoweę Milicye, in-8vo, zł! 


` Trzecie Pifno: Zgoda i Niezgoda z Autorem Uwag 


j „nad życiem Jana Zamoylkiego , in- gvo. Szi i 
` — Czwarte Pifino: Refpons Ziemianina do Przyiacielą 
| w Warfzawie bawiącego, in-Rvo, gr. 35 


0 — Piąte Pifino: Myśl na Myśl i i do Myśli, z okazyi Uwag 
nad życiem Jana Zamoyfkiego Wigor: ftofuiąca 

|  fię, in- 8vo. gr. 15 
— Szófie Pifino: Do Autora Zgody i Niezgody, z Auto- 
rem Uwag nad życiem Jana Zamoyfkiego, 8. gr. 15 
= Siodme Pifmo: Myśl nad Stanem Prawodawczym 
w Polfzcze. 4 5 "gr. 15 


Kalkulacya okoliczności politycznych z|pobudkami 
gorliwości obywatelfkiey, in- 4to, gr. 15 

` Proiekt Seymowy z Autora Zgoda i Niezgoda wynika- 
iący, in-gvo. 1788. zł. 2 
Bibliothek — Polnifche — gter und gter Heft, $vo. geh, fl. 4 
Biblioteka Fizyko - ERotoniżna nauczaiąca i bawiąca, 
roku 1781. Tom. I. in- gyo, alla ruft. zł. 6 


Liity moralne do utworzenia pięknego ferca ftofowne, 
Tomow IL in-gvo. w Krak. alla ru, zł. 9 gr. 15 
' Zycie Sławnych Polakow krótko zebrane, Tom I. in- 


vo. w Warfzawić, 1778. alla ruft, zł. 4 
| Sztuka Rymotworea, Poema, we czrerech Pifinach, ine 
„Bvo.. w Warfzawie 1788, alla ruft. zła 


PO i RA 


| Corse Trzecia a 
AE 2. zawiera w fobie: < y 


z: Wypifu. 2 Autorów. Cudzoziem/kich, s 
RRE rewolucyach w Nayiaśnieyfzy! 
 Romanowfkim, nad Roffyg. | 
| wieku ninieyfzego zafzłych 
Opifanie Slawonii i Syrmii. 
jarach ludzkich w farożytności, 

JĄ, Literatura Zagraniczna. ; 
4 | Fryder) u Wielkim, i moich nia R R 
| mowach na krótki czas przed ie 


E 
PG DI śmiercią, przez Pana Zymmermana, Kawa» 
(SE A alera: Orderu Gwiazdy Pułnocney, Konfy- 


4, larza i Doktora od Dworu Króla Wiels 
Wa 5% 
CZESIA 


` kiey HERB, w ŁAPU. dnia a Maji 


1788. 
ssd | ©harkkteę: Fryderyka: Dru iego | 
| fkiego, przez Antoniego Fryc 
Kr thinga Doktora Tool. w 
Maja 1788. - ch 
_Hiftorya życia Akdlarda i Boty, „zawies 
raigca czas ośmdziefiąt i "czterech lat od 
roku 1073. do 1163: ami Orygi- 
o malnetni, „przez Sozefa . efyngtona , 
LĄ „ Birminghatie i i w Londynie 1787. 46 
I: Wiadomości i nowe e ale: 
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